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ZWŁOKI MARSZAŁKA RATAJA ODNALEZIONE
w zbiorowej mogile z 21-go czerwca 1940 roku na Palmirach

Wczoraj, 25 kwietnia, w dru­
gim dniu ekshumacji zbiorowej mo­
giły straconych na Palmirach w 
dniach 21 i 22 czerwca 1940 ro­
ku ponad 200 więźniów Pawiaka, 
odnaleziono zwłoki ś. p. Marszal­
ka Macieja Rataja. Około godz. 
13-tej wydobyto je z masowego 
grobu, jako 12-te z rzędu ekshu­
mowane w ciągu dnia śmiertelne 
szczątki męczenników czerwcowej 
egzekucji sprzed 6-ciu laty. Zwło­
ki zachowane są nadspodziewanie 
cicbrze i rozpoznawalne są z ła­
twością dla osób, które znały cha­
rakterystyczną postać Marszalka.

Oprócz szeregu drobiazgów o- 
sobistych, plecaka z rzeczami prze­
sianymi Marszalkowi z domu do 
więzienia na Pawiaku oraz laski, 
którą zawsze nosił, protokólantka 
P. С. K., p. Łopuszańska, doko­
nująca oględzin zwłok, znalazła 
portfel z dokumentami osobistymi 
Marszalka. Jest wśród nich przed­
wojenny polski dowód osobisty — 
doskonale zachowany, całkowicie 
czytelny, jest bilet wizytc-wy „M a­
ciej Rataj — Sejm”, są listy adre­
sowane do Marszalka na ulicę H o­
ża 14,. skąd został aresztowany 
we wtorek po Wielkanocy w roku
1940.

tćw niemieckich, tajemnice Palmir 
są odkryte i dzień po dniu badane. 
Ofiary germańskiego bestialstwa 
wydzierane są ziemi.

Los sprawiedliwy zdziałał, że tak­
że doczesne szczątki Marszalka Ra 
tćja zostały wydobyte i rozpozna­
ne. Wątpliwości nie ma tu żadnych. 
W  sześć lat po okrutnej kaźni Mar­
szalek Rataj wraca do ludu i naro­
du polskiego, wraca w trumnie i w 
aureoli męczeństwa. Lud polski, a 
wraz z nim wszystkie inne warstwy 
w narodzie mają. na konie': możność 
oddać hołd sprawić uczciwy po­
grzeb chrześcijański Wielkiemu Pa- 
tiiocie, który zginął śmiercią tra­
giczną z rąk wroga.

Polskie Stronnictwo Ludowe, do 
którego Marszałek Ratai w całości 
należy, poweźmie decyzję co do ter­
minu i rozmiarów uroczystości po­
grzebowych. Chłopi spełnią powin­
ność swoją wobec męczennika, któ­
ry wyszedł spod strzeJry wieśnia­
czej i całe życie swoje im poświęcił.

Rataj prowadził chłopów pol­
skich do wielkości i niezmiennie u- 
kc-zywał im ich historyczne przezna­
czenie. Dzisiaj to przeznaczenie się 
wypełnia. Duch Marszałka Rataja 
był zawsze wśród nas a teraz będzie 
z nami także Jego ciało i Jego 
wszystkim w narodzie znana mo­
giła.

Bez precedensu
niewłaściwe praktyki przed 1 Maja w Łodzi
Istnieją surowe zarządzenia ofi­

cjalnych czynników .państwowych, 
zalecające, a nawet nakazujące jak  
największe oszczędności p rzy  u rzą­
dzaniu wszelkich imprez, uroczy­
stości i obchodów. W nasej powo­
jennej sytuacji gospodarczej zarzą­
dzenia te są jaknajbard.dcj na cza­
sie i wyjątkowo słuszne.

Niestety zarządzenia i p rak tyka 
codzienna — to dwie różne rzeczy, 
w wielu w ypadkach daleko od sie­
bie odbiegające.

W ostatnich dniach przcdsięhior- 
siwa handlowe, przem y Jo we i rze­
mieślnicze na terenie m. Łodzi o- 
trzym aly pisma o takiej mniej wię­
cej treści: Komitet Obchodu 1 Maja 
„nałożył na W as” złotych... (wymie-

f

zarysy Francji
PARYŻ, 25. 4. — Na krótko przed 

przybyciem brytyjskiego m inistra 
spraw zagranicznych E rnesta Веѵіпа, 
czterej zastępcy ministrów udali się 
ia konferencję do pałacu Luksembur­

skiego, aby ustalić porządek dzienny 
obrad swych szefów.

Jeden z członków delegacji am ery­
kańskiej zapowiedział, ,że dzisiejsze

. . popołudniowe spotkanie będzie w
Zwłoki Marszalka Rataja są je- ! głównej mierze poświęcone zagadnie- 

dnymi z. nielicznych spośród wy- niom proceduralnym, Właściwe prace 
dobytych z grobów na Palmirach, 
bez opaski na oczach. Należy wnio­
skować, że zginął, patrząc śmier-

czterech ministrów rozpoczną się ju 
tro.

PARYŻ, 25. 4. — Koła paryskie w 
napięciu oczekiwały rozpoczęcia kon-

c; w  oczy, nie pozw alając na ich ferencji ministrów spraw zagranicz­
na wiazahie, tak jak z dumnie pod-jnych. Tematem rozmów, dociekań i 

\ u  „„u *: domysłów były przypuszczalne sta-
niesioną głową —  wedtu* .relacji ,10w;ska delegacji w różnych
naocznych świadków — wyjeżdżał stiach.

kwe-

drogę aw iaka na Wczorajsze oświadczenie francu-W ostatnią
miejsce stracenia. Było to rankiem 1 ^ ie£° ministra spraw zagranicznych \ ni r 1Q40 jU-eorges bidault, złozone wobec
c.nia ,̂1 czerwca I znU r. . . .  przedstawicieli jirasy anglo-amery- 

Na miejsce straceń w Palmirach kańskiej, która stwierdza, że rozwią- 
pizybyli wczoraj — p. Maria Szcza zanie zagadnienia niemieckiego stano-
w ińska, długoletnia najb liższa ,wj  klu<Lz do ustalenia ogólnej sytuą- 

? w, ii cji w Europie, raz jeszcze ujawnia
w spółpracow nica s.p M arsza ka ^am jar Frjmcji wniesienia na porzą- 
R a ta ja , zasłużona działaczka P S L  dek obrad kwestii zachodnich Nie- 
i p. M ieczysław  Sobolewski z mmc.

W ir i” 7  ramiena P C K  to- I O roszona wczoraj po sesji gabi- 
” . . . .. ‘ .’ , netu deklaracja rządu francuskiego
w arzyszyła delegacji Kierowniczka 0, jednomyślności w sprawach polity- 
W ydzia łu  G robow nictw a, p. N o- ki zagranicznej została przyjęta przez 
w akow ska. N a miejscu rbecny był obserwatorów politycznych zapyta- 

i • i i i  vr niem, jak oświadczenie to pogodzieprzewodniczący lokalnego Komite- . 7 wytycznymi polityki zagranicznej
tu Uczczenia Pamięci M ęczenni- jfrancuskich komunistów, głoszonymi 
ków Palmir, w spółorganizator akcji przez Maurice Thorez, który jest nie
ekshum acyjnej ks. proboszcz E . j Ч 1ко Przywódcą partii, lecz także 

. . .  wicepremierem. Jeżeli je s t prawdą,
GregOikiewicz.  ̂ . Iże wszyscy członkowie gabinetu zga-

Z w lok i ś.p. M arszalka R a ta ja  dzają się na linię polityczną Bid'ault 
zabezpieczono przejściowo na m ie j- 'czy oznacza to, że punkty wysunięte 

. I przez Thorez zostały przyjęte lub
zmodyfikowane przez rząd ?

I Obserwatorzy podkreślają, że jeśli 
Z. największem wzruszeniem mi- rząd francuski akceptował żądania 

Ilony Polaków po wsiach I miastach * * *
cry tac będą wiadom ość c o d n a le -, J ,  Wyegzekwowanie odszkodowań 
z i emu zw łok M arszalka R a ta ja , wojennych od Włoch, 
męczennika za Polskę i lud. Przez [ - 2 ) Podział floty włoskiej, 
swoje piekne i ofiarne R c ie  służył 3) Przyznanie Triestu Jugosławii, 
R a ta j nie tylko chłopom', dla któ- 4> Ustanowienie powiernictwa jed- 

, , ,  • nego mocarstwa nad byłą kolonia
r \c h  byt politycznym przyw ódcą J „włoską Trypolisem,
nauczycielem, ale całemu narodow i j 5) Umiędzynarodowienie ekono- 
i państwu polskiemu. Jego działa-Jm icznej kontroli Nadrenii i Ruhry 
nia i myśli obejmowały najszersze bez politycznego oderwania tych ziem

„sali W iktora Hugo”, gdzie stoi biust 
wielkiego jńsarza francuskiego.

Dla ministrów przygotowano m iej­
sca w fotelach wokół okrągłego sto­
łu. Za każdym zasiadł tłumacz.

Postanowiono, że podobnie, jak to 
było w Londynie — każdy z mini­
strów będzie kolejno przewodniczył 
obradom. Posiedzenie inauguracyjne 
odbędzie się pod przewodnictwem go­
spodarza — francuskiego m inistra 
Georges Bidault.

Pierwszym punktem porządku 
dziennego jest trak ta t pokojowy dla 
Włoch.

Tutejsze koła są zdania,, że najd raż­
liwszymi zagadnieniami w’ problemie 
włoskim są: 1) kwestia Triestu — 
(mówi się o przyznaniu go Włochom,

Nacjonalizacja ubezpieczeń
we Fraacji

PARYŻ, 25.4 — Francuskie Zgro­
madzenie Konstytucyjne uchwaliło 
ustawę o nacjonalizacji ubezpieczeń, 
podporządkowując kontroli państwa 
42 prywatne Towarzystwa Ubezpie­
czeniowe.

Ustawa wejdzie w życie z dniem I 
sierpnia i będzie obowiązywała zarów­
no Towarzystwo Ubezpieczeniowe 
francuskie, jak i obce, znajdujące się 
na terenie Francji.

Jugosławii lub o umiędzynarodowie­
niu tego m iasta). 2) Sprawa Trypo- 
lisu, który ZSRR chce widzieć pod 
zarządem powiernictwa międzynaro­
dowego, 3) Sprawa odszkodowań, któ­
re Amerykanie pragną ustalić w su­
mie możliwie najniższej, aby ułatwić 
ekonomiczne odrodzenie się Włoch. 
ZSRR domaga się obciążenia Włoch 
wielkimi odszkodowaniami.

Komisja, wyznaczona do zbadania 
problemu mniejszości w prowincji 
Yenezia Giulid, gdzie leży Triest nie 
ukończyła jeszcze sprawozdania, ma 
być ono podobno gotowe na sobotę.

Co do czasu trw ania, jedni u trzy­
mują, że konferencja będzie trw ała 
10 dni, inni spodziewają się, że po­
trw a 2 tygodnie.

Francuski min. spraw zagranicz­
nych Bidault oświadczył: „Gotów je­
stem siedzieć nawet 2 miesiące, jeśli 
to nam ma pomóc do osiągnięcia po­
rozumienia”.

Pierwszy komunikat z konferencji 
spodziewany jest dzisiaj wieczorem, 
lecz wszystkie delegacje będzie obo­
wiązywała pełna dyskrecja. Obrady 
mają się toczyć pod znakiem „tajnej 
dyplomacji”.

E rnest Веѵіп i Jam es Byrnes prze­
ciwni są konferencjom prasowym, 
lecz pragną informować dziennikarzy 
o ogólnym charakterze rozmów. Se­
kretarz Mołotowa oświadczył, że jeśli 
szef jego wyrazi zgodę na przyjęcie 
dziennikarzy, zwoła konferencję p ra­
sową.

niona wysokość) na .„cząstkowe pó­
ki у cie kosztów” związanych z or­
ganizacją Święta Pracy.

Wysokość nałożonej kw oty na po­
krycie wymienionych kosztów wa- 
lm się stosownie do wielkości czy 
zamożności przedsiębiorstwa w gra­
nicach od 50.000 do 150 000 zł. na 
przedsiębiorstwo.

Jeżeli zważy się, że w ten sposób 
opodatkowano ponad 490 przedsię­
biorstw — to otrzym am y sumę kil­
ku milionów7 złotych. Suma ta ma 
p izy  tym  wystarczyć zaledwie na 
„cząstkowe pokrycie kosztów” Świę­
tu Pracy.

Ile zatem będzie wynosi? całkowi­
ty  koszt uroczystości l-wszomajo- 
w vch w Łodzi?

Jesteśmy wbrew wszelkim suge­
stiom naszych przeciwników, jak  
najżyczliwiej ustosunkowani do 
i-wszomajow ego Święta Pracy i 
chłopi, solidaryzując się z jego tre­
ścią niejednokrotnie brali czynny 
w nim udział. Niemniej jednak w y­
daje się nam, że wielomilionowy 
w ydatek na obchód 1 Maja w jed­
nym tylko mieście, musi budzić 
poważne zastrzeżenia. UzasadnSa 
j • ciężka sytuacja gospodarcza pań ­
stwa oraz zarządzenia czynników 
oficjalnych, nakazujące przy tego 
rodzaju i podobnych imprezach jak ­
ra  j większą oszczędność.

W końcu trzeba nadm ienić, że 
łódzki Komitet Obchodu 1 Maja 
zastosował7- taktykę, nie m ającą do­
tąd precedensu. Jest on i pozbawio­
na nie ty lke podstaw praw nych — 
bez również pozostaje w rażącej 
niezgodzie z elementarną słusznością 
i dobrym obyczajem.

Jesteśmy przekonani, że wdadze 
naczelne party j urządzających świę­
to 1-maj owe, w kroczą niezwłocznie 
i położą energicznie kres niewłaści­
wym metodom, zastosowanym. w Ło­
dzi.

Przed wyborami w Czechosłowacji
PRAGA, 25.4 — W  wyborach do 

czechosłowackiego sejmu ustawodaw­
czego, 26 maja r. b., kandydować bę­
dą z małymi wy jętkami wszyscy 
członkowie obecnego rzędu _ czeskie­
go, z ramienia swoich partyj.

n ta

na 9 miesięcy 1946 roku

horyzonty państwowe, albowiem był 
to prawdziwy mąż stanu.

Okrutny najeźdźca geimański, 
będący śmiertelnym wrogiem nasze­
go plemienia, uwięził i zamordował

Preliminarz budżetowy, którego o- 
mówienie i przyjęcie będzie najważ­
niejszym zadaniem rozpoczynającej 
się dziś sesjKKrajowej Rady Narodo­
wej, obejmuje okres 9 miesięcy — 
od I kwietnia do 31 grudnia 1946 r.

Przedłożenie rzędowe, zawierające 
Ustawę Skarbową na ten okres, upo­
ważnia rząd do czynienia wydatków 
bieżących do kwoty (wszystkie liczby 
podajemy w zaokrągleniu do 1 milio­
n a ) — 38.979 mil. zł. z czego: na wy­
datki administracyjne 35.345 mil. zł., 
na dopłaty ze Skarbu na pbkrycie nie

od Niemiec.
Poparcie punktów 3, 4 i 5 stanowi­

ły zasadnicze odstępstwo od dotych­
czasowego stanowiska Francji wobec j doborów eksploatacyjnych przedsię-
konferencji. biorstw i zakładów państwowych

Jak dotąd jednak me ma żadnych I ^ r „ . . . .  , , ł .
i  ̂ informacyj, -jakoby plan Thorez’a j 4 mi • ZL  nu dopłaty c.o fundu-

Marszalka Rataja, ażeby naród u - [znalazł większe uznanie, niż projekty ! szów 100 mil. zł. Ponadto LIstawa 
jarzmiony pozbawić wielkiego czfo- innych ministrów z Bidault włącznie. J upoważnia rząd do czynienia wydat- 
wieka, działacza i pizywódcy. | . cz^ ° .  zagadnień, które staną ]C(jw majątkowych do kwoty ustalonej
Mordu dokonano nocą w odległej ' się wysuwać problem 'przyszło- j w państwowym planie mwestycyj- 
gestwinie leśnej, zwłoki rzucono w ści Trypolisu. Kwestia ta  omawiana пУт - 
grób masowy. Wszystko w przeko- 'Jes^t zarówno w Paryżu, jak  i w Lon- Na pokrycie wydatków bieżących

, __ , __ ,, _ Przed otwarciem przewidywane są dochody w wysoko-
tiie w yda, że P olacy nia odnajdą konferencji potrojono straże wokół ści 35.485 mil. zł., z czego, dochody 
Mgdy mogił i ciał pora u* dowanych, [pałacu^ Luksemburskiego. , (administracji przewidywane są w wy -

naniu, żc ta potworna zbiodnia się j^ pa r y ż  °5 4

z - swoim męczennikom me będą! Do dawnego gmachu senatu fran sokości 20.826 mil. zł., wpłaty przed-
„•nU 7 • i • ra cuskiego zostali wpuszczeni tylko . . .  .................  ■ . 1.rco2« oddać ostatniej posługi. 0 - | delegaci> 4
DŁtrzność przekreśliła rachuby ka-1 Rozmowy toczą się w tak  zwanej ’

siębiorstw i zakładów państwowych 
294 mil. zł,, wpłaty monopolów

państwowych — 14.365 mil. zł. Do­
chody na pokrycie wydatków mająt­
kowych podane będą w państwowym 
planie inwestycyjnym.

Niedobór budżetu zwyczajnego wy­
nosi, jak stąd \Vynika, 3.494 mil. zł.

Wydatki administracyjne poszcze­
gólnych ministerstw przewidywane są 
w wysokości następującej: Spraw Za­
granicznych — 375 mil. zh, Obrony 
Narodowej — 5.905 mil. zł., Admi­
nistracji Publicznej — 1.223 mil. zl„ 
Ziem Odzyskanych — 2.050 mil. zł., 
Bezpieczeństwa Publicznego — 3.978 
mil. zł., Sprawiedliwości — 485 mil. 
zł., Skarbu — 1.053 mil. zł., Przemy­
ślu — 736 mil. zł., Aprowizacji i Han­
dlu — 3.648 mil. zł., Komunikacji — 
2.297 mil. zl., Rolnictwa i Reform 
Rolnych — 1.791 mil. zł.. Oświaty — * 
5.092 mil. zł., Kultury i Sztuki — 237 I 
mil. zł., Pracy i Opieki Społecznej — ! 
1.058 mil. zł., Poczt i Telegrafów — 
19 mil. zł., Informacji i Propagandy 
— 171 mil. zŁ, Zdrowia — 1.157 mil. 
zl., Odbudowy — 497 mil. zł., Żeglu­
gi i Handlu Zagraniczneg7o — 553 
mil. zl., Leśnictwa — 35 mil. zl. Na 
emerytury i renty przewidywany jest 
wydatek 526 mil. zh, na obsługę dłu­

gów państwowych 432 mil. zł., na 
Ogólny Zarząd Skarbowy — 678 mil. 
złotych.

Poważniejsze dochody' (powyżej 1 
miliarda) przewidywane są: Główny 
Urząd Likwidacyjny — 1.500 mil. zł., 
Min Skarbu — 15.225 mil. zł., Apro­
wizacji i Handlu — 3.023 mil. zł.

Przedsiębiorstwa i Zakłady przewi­
dują dochody w wysokości 294 mil. 
zł., wydatki w wysokości 3.534 mil. 
zł. Najpoważniejsze wydatki w budże­
cie zwyczajnym przewidywane są na 
przedsiębiorstwo Polskich Kolei Pań­
stwowych w sumie 2.300 mil. zł.

Z monopoli przewidywane są docho­
dy następujące: Solny — І 5 0  mil. zł., 
Tytoniowy — 4.500 mil. zł., Spiry­
tusowy — 9.000 mil. zł., Zapałczany 
— 480 mil. zł., Loteryjny — 35 mil. 
złotych.

Zestawienie etatów osobowych Ad­
ministracji przewiduje zatrudnienie 
251.969 pracowników państwowych 
i 2.692 sędziów i prokuratorów, łącz­
nie -— 254.661 osób. Zestawienie to 
n:e obejmuje etatów ministerstw: 
Obrony Narodowej i Bezpieczeństwa 
Publicznego



GAZETA LUDOWA Nr m

Ostatni akt Hitlera: poligamia
Sensacyjne zeznania b. sekretarki Bermana

Do Jakiego stopnia Adolf H itler' 
ow ładnięty był m yślą otrzym ania 
„per fas et nefas4’ im perialnej potęgi 
Niemiec — opowiedziała w sensacyj­
nych zeznaniach w Norym berdze 
Elza Kruger b. sekretarko Borm an­
na.

Zeznania te 'przyczynią sie niewąt­
pliwie do obalenia m itu o bohater­
skiej śmierci Hitlera, szerzonego na­
dal przez hitlerowców w c-elu pod­
ia zym ania ducha niemieckiego. Do­
tyczą one zachowania się H itlera 
przed śmiercią i zaznajam iają, nas 
z ostatnim i w skazaniam i fiihrera da­
w anym i narodowi na przyszłość dla 
zaważenia na szali politycznej nie­
odpartym  argum entem  — ilością lud 
ności.

— Jestem jedyną kobietą, —• mó­
wi Elza Kruger —- która widziała 
H itlera i jego żonę Ewę Braun na 
łożu śmierci. Twarz H itb ra  była za­
padła, w ykrzyw iona bilem . Jego 
żona w yglądała jak  w spokojnym 
śnie.

Bormann, mój poprzedni szef, k tó­
ry  pracował 20 godzin dziennie, a 
traktow ał swoich pomocników, jak 
niewolników, chciał mieć maskę po­
śmiertną Hitlera, zanim ciało zosta­
nie spalone. W yzbył się jednak tego 
zam iaru, gdy zobaczył w yraz tw a­
rzy  H itlera i rzekł: „Nie chciałbym 
przekazyw ać potomności praw dzi­
wego oblicza F iihrera4’.

Chciałabym  obalić legendę, że H it­
ler samowolnie pozostał w Berlinie 
do końca. N apraw dę to już 21 kw iet­
nia rozkazał przenieść cała główną 
kw aterę do Obersalzburg. Jego p ry ­
w atne rzeczy zostały wysłane samo­
lotem. Każdy z has poczuł ulgę wo­
bec możliwości opuszczenia Berlina. 
W dniu 22 kwietnia na dwie godziny 
przed zamierzonym odjazdem, H it­
ler dostał szoku nerwowego, i d late­
go podróż była niemożliweŚcią. Gdy 
wyzdrowiał w 2 dni później przy po­
mocy zastrzyków  swego doktora, 
lot był nie do przeprow adzenia z 
powodu postępów Czerwonej Armii. 
Tak więc H itler znalazł się w pu ­
łapce. Nie był on żadnym  bohate­
rem. W ostatnich dniach u trzym y­
wano go przy życiu narkotykam i 
i w takim  stanie rozmyślał o swej 
przeszłej karierze.

Nieodparcie wierzył w odrodzenie 
nazizmu — faszyzmu, po swoim sa­
mobójstwie. Nikogo poza Borm an­
nem nie przyjm ow ał i robił plany 
Ю-letniej w alki podziemnej. Rozka-

zał Bormannowi uciekać z Berlina j s tra ty  w ludności, interes narodowy, 
i organizować sieć łączności. j dozwala mężczyźnie posiadać kilka

Ludność w schronach nabierała j kobiet dla celów rozplenienia lud-
pewności, że H itler jest już umysło­
wo chory, gdyż spędzał ostatnie no­
ce

nosci
Fantastvczność

szczc

__ ^ ,,___ ___ ____ __ ______________  koncepcji H itlera
swego życia nad opracowaniem szła jak  widzimy w p a r z e  zbrod- 
:egófów praw a zaprowadzającego j niczością jego poczynań i systemu

poligamię, które „m ając na uwadze przez niego stworzonego.

Badanie reżimu Franca
Precedens do badania wewnętrznych spraw państwowych
NOWY JORK, 25.4 — Delegaci j stosunków z Hiszpanią Franca zosta- 

Rady Bezpieczeństwa ONZ odbyli nie odrzucony.
wewnętrzną konferencję, na której o - ! Sfery dyplomatyczne interpretują 
mawiali poprawki do projektu austra- j wniosek australijski jako próbę stwo- 
lijskiego. Australia zaproponowała po-1 rżenia precedensu dla badania we- 
wolanie Komitetu dla zbadania czy j wnętrznych problemów narodów przed
regime Franco w Hiszpanii zagraża 
pokojowi świata. Przypuszcza się, że 
debata, zakończy się przyjęciem 
wniosku z drobnymi poprawkami i 
ustaleniem terminu sprawozdania ko­
mitetu po 17 maja.

NOWY JORK, 25.4 — Rada Bez­
pieczeństwa zbierze się dzisiaj o godz. 
20-tej czasu zachodnio - europejskie­
go, aby ustalić, jak daleko może się­
gać badanie spraw wewnętrznych nie­
podległego państwa, jakim jest Hisz­
panią.

W  dyplomatycznych kołach panu­
je opinia, że Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone i ZSRR poprą wniosek 
australijski o zbadanie sprawy hisz­
pańskiej, wysuniętej przez Polskę.

Przypuszcza się, że wniosek dr. 
Oskara Lange o całkowite zerwanie

podjęciem przeciw nim akcji.
Przewodniczący Rady Heafiz Afifi 

podkreślił, podejmując swą funkcję, 
że przywiązuje większą wagę do stwo­
rzenia precedensu w sposobie roz­
strzygnięcia sprawy, wniesionej przez 
Polskę, niż do rozwiązania faktycz­
nych problemów zagadnienia.

Zgodnie z poglądami Afifi, przyję- 
cie projektu australijskiego rozsze­
rzyłoby pole działania Rady i otwo­
rzyłoby drogę do szczegółowego wni­
kania w sprawy Hiszpanii czy też ja­
kiegokolwiek innego podejrzanego 
narodu.

Przewiduje się, że badanie przy­
bierze formę przyjaznej komisji 
państw, która zajmie się sprawdze­
niem, czy słuszny jest zarzut Polski, 
jakoby Hiszpania była terenem przy­
gotowań do no(wej wojny światowej.

Demokracja zobowiązuje
M in is t e r  K ie r n ik  w z y w a  d o  s u b s k r y b o w a n ia
W gmachu Ministerstwa Admini­

stracji Publicznej odbyło się z in i­
cjatyw y Zarządu miejscowego Ko­
ła Z w. Zaw. ogólne zebranie p ra­
cowników Ministerstwa w sprawie 
subskrypcji Pożyczki Odbudowy 
Kraju.

"W zebraniu wziął udział Minister 
dr Kiernik, który w przemówieniu 
swym podkreślił m. in., że nie ty l­
ko słowami, lecz i czynami powin­
niśmy budować własne Państwo, że 
w budowie tej powinni wziąć u- 
dział wszyscy obywatele łe z  wzglę­
du na przekonania polityczne i przs 
należność party jną. Sprawa ma zna­

czenie państwowe i narodowe. Tak, 
jak dawniej mówiło się: „nobles.se 
oblige” ,- tak dzisiaj trzebaby było 
powiedzieć, że „dem okracja zobo­
w iązuje” , nadając słowom tym  to 
znaczenie, że praw dziwa dem okra­
cja polega nie tylko na korzystaniu 
z praw , lecz przede wszystkim na 
przyjęciu na siebie obowiązków o- 
bywatelskich.

Po tym  przemówieniu jednom yśl­
nie uchwalono wziąć udział w sub­
skrypcji, zgodnie z apebiu  Naczel­
nego Komitetu Obywatelskiego.^ Do 
subskrypcji przystąpiono bezpośred­
nio po zakończeniu zebrania.

Rewizja w poszukiwaniu szabru
W  walce z szabrem Milicja O by­

watelska z udziałem wojska poddała 
kontroli na dworcu głównym we W ro­
cławiu w obecności delegata Dep. 
Kontroli Min. Ziem Odzyskanych 
pik. Szymańskiego dokumenty i ba­
gaż pasażerów, z dwuch pociągów 
odchodzących do Warszawy.

Zatrzymano’ szereg osób, które do­
puściły się przekroczenia obowiązu­

jącego zakazu wywożenia ruchomości 
z terenu Dolnego Śląska. Skonfisko­
wano radioodbiornik, maszyny do 
szycia, rowery, obrazy i poważne 
ilości nielegalnie przewożonej pościeli 
i t .p.

Aresztowano również kilka osób za 
bezprawne posiadanie broni i brak 
dokumentów osobistych.

Rekwizycja samochodów wstrzymana
w odniesieniu do instytucji użyteczności publicznej

Ministerstwo Administracji Pub­
licznej pismem do wojewodów i pre­
zydentów m. Warszawy i Łodzi ogra­
niczyło prawo rekwizycji samocho­
dów tytułem świadczeń rzeczowych 
w stosunku do instytucji użyteczności 
publicznej.

Ubezpieczalnie Społeczne mają być 
na razie w ogóle zwolnione od obo­
wiązku świadczeń rzeczowych w środ­
kach lokomocji ze względu na nie­

dostateczną ilość środków transpoido- 
wych.

Rekwirowanie pojazdów mecha­
nicznych instytucjom wykonywują- 
cym w danej chwili nader ważne za­
danie, jak spółdzielnie będące orga­
nami Ministerstwa Aprowizacji, oraz 
Związek Spółdzielni R. P. — mają 
być ograniczone do nieodzownej ko­
nieczności-

5 lat wsluigo handlu
NOWY JORK, 25.4 — Mini­

ster amerykański Byrnes zamie­
rza złożyć na konferencji 4 mi­
nistrów projekt zniesienia przez 
wszystkie państwa europejskie 
cła na okres 5 lat w tym celu, by 
przyśpieszyć odbudowę gospo­
darcza Europy.

Dobrze poinformowane koła

waszyngtońskie utrzymują, ze 
projekt wprowadzenia w Euro­
pie wolnego handlu na okres 5 
lat jest częścią bardziej ogólne­
go planu, który min. Byrnes za­
mierza przedstawić swym kole­
gom - ministrom, by zepchnąć 
obrady z martwego punktu.

Państwowy Instytut Książki
W  ostatnim Dzienniku Ustaw R. P. 

ukazał się dekret o utworzeniu Pań­
stwowego Instytutu Książki,/ jako za­
kładu naukowo-badawcz.ego, do któ­
rego zadań będzie należało ogólne 
kierownictwo nad wszystkimi sprawa­
mi, związanymi z książką.

Instytut będzie podlegał Ministrowi 
oświaty, który mianuje dyrektora w 
porozumieniu z Ministrami kultury 
i sztuki oraz informacji i propagan­
dy.

Budżet Instytutu stanowić będzie 
oddzielną pozycję w budżecie Mini­
sterstwa Oświaty,

Kongres POK w Warszawie
nie 5 lecz 12 maja

Zapowiedziany na dzień 5 maja 
wielki Kongres Pożyczki Odbudowy 
Kraju został przesunięty na dzień 12 
maja.

Pół mil. dla terenów zniszczonych
Piękny dar „Spałem"

Zarząd Związku Gospodarczego 
Spółdzielni R. P. „Społem44 wyasy­
gnował pół miliona złotych nó pomoc 
najbardziej poszkodowanym miesz- 
kańcofń terenów, ria których przez 
dłuższy czas trwał front wojenny.

Z sumy powyższej województwa 
warszawskie i radomskie otrzymały 
po 200.000 zł., rzeszowskie zaś — 
100.000 zł.

Rozdziałem pieniędzy w terenie 
zajmią się Spółdzielcze Rady Oddzia­
łowe oraz poszczególne spółdzielnie.

Wróżki niem. na służbie odwetu
Horoskopy budziły ducha oporu

We wszystkich strefach okupacyj­
nych Berlina zakazano zawodowego 
przepowiadania przyszłości, wróżenia 
z kart i stawiania horoskopów, co zo­
stało dozwolone po zdobyciu Berli­
na. Urzędy policyjne stwierdziły bo­
wiem, że przeważająca część berliń­
skich jasnowidzów, astrologów i wró 
żek, wyzvskiwała swe czynności 
dla prowadzenia pokątnej^ akcji poli­
tycznej, starając się budzić nieufność 
w stosunku do władz 'ókttptidyjnyćh 
i podtrzymywać wśród Niemców du­
cha oporu przepowiadaniem powro­
tu szczęśliwych czasów, Trzeciej Rzc*

Monarchia czy r e p u b l ik a  
A n g ie l s k i  p r o je k t  p le b is c y t u  w e  W ł o s z e c h

LONDYN, 25. 4. — Rzecznik bry­
tyjskiego m inisterstwa spraw zagra­
nicznych oświadczył dzisiaj, że W. 
Brytania zakomunikowała Stanom 
Zjednoczonym i ZSRR, że rząd wło­
ski winien zarządzić plebiscyt, aby

naród mógł zadecydować, czy p rag­
nie monarchii czy republiki. Plebiscyt 
powinien odbyć się jednocześnie z 
wyborami, zapowiedzianymi na 2-go 
czerwca.

Barwna opowieść
w ją $ 9 M J i€ s d iM  щд} / W o r ^ i M i e r e f z e

NORYMBERGA, 25.4 -  Jeden z 
wyższych urzędników wywiadu nie­
mieckiego dr von Gisevius, w dal­
szym ciągu swych zeznań opisuje, w 
jaki sposób zostali usunięci 2 genera­
łowie niemieccy, F ritsch i Rlomberg, 
którzy przeciwstawiali sic planom 
agresywnym  hitlerowców. Gen. 
Fritsch został oskarżony o homosek­
sualizm, zaś o młodej żonie tflom- 
kerga twierdzono, że bytu przed ślu­
bem prostytutką. Gisevius twierdził, 
iż Schacht wzywał generałów i ad ­
mirałów do uwolnienia Rzeszy nie­
mieckiej od bnonzowego terroru. 
W raz z Fritsc.hem zostali usunięci 
z m inisterstwa wojny wszyscy ge­
nerałowie, których podejrzewano o 
stanowisko opozycyjne \V r. 193S 
istniało porozumienie między gene­
rałem  Haiderem  i Schaehtem, zmie­

rzające do wywołania rewolucji w 
Niemczech w razie rozpoczęcia w oj­
ny przez Hitlera. Spisek Schachta 
pieeiwko Hklferowi nie udał się, 
gdyż H itler otoczonn ybył legendą.

kYsprawie pożaru Reichstagu Gi- 
s,evius oświadczył, że p 'an  został 
opracowany przez Goebbelsa. W y­
brano 10 SS-manów, którym  poleco­
no rozmieszczenie środka chemiczne­
go, zapalającego się  w przeciągu 
godziny, w gmachu Reichstagu^ Z 
góry postanowiono, iż odpowiedzial- 
rość za pożar poniesie partia  komu­
nistyczna. Jeden z SS-manów, któ­
ry nie otrzym ał obecanej nagrody 
i został usunięty z partii narodowo- 
socjalistycznej, chciał złożyć zezna­
nie przed sądem w Liprku, lecz o 
am iarach jego dowiedziało gię Ge­
stapo i został zamordowany.

Proces kałów Stuithofu
GDAŃSK, 25.4 7-  Przed Specjal­

nym Sądem Karnym w Gdańsku roz­
począł się proces przeciwko funkcjo­
nariuszom obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie.

Na ławie oskarżonych zasiadło 15 
funkcjonariuszy obozu. W ysocy dy­
gnitarze w hierarchii obozowej zdo­
łali chwilowo skryć się. Sądzeni obec­
nie przestępcy —• jak wynika z aktu 
oskarżenia — mają jednak na sumie­
niu nieskończoną ilość zbrodni. O 
stosunkach w obozie świadczy fakt, 
że na ogólną liczbę 120 tysięcy 
więźniów 80  tysięcy zmarło.

Sala sadowa przepełniona publicz­
nością. Na lawie prasowej dziennika­
rze z całego kraju. Eskorta wprowa­
dza: 9  mężczyzn i 6  kobiet. Mężczyź­
ni w średnim wieku, kobiety, z wyjąt­
kiem jednej, młode dziewczęta. O skar­
żeni wyglądają dobrze. Broni 12 
adwokatów z urzędu.

Przewodniczy rozprawie prezes Spe­
cjalnego Sądu Karnego w Gdańsku, 
dr. Józef Tarczewski przy udziale ław­
ników red. Iżyckiego, prof. Tyleckie- 
go i dwóch ławników zapasowych. 
Oskarżenie wnoszą prokuratorzy

rzuty, jakie akt oskarżenia zarzuca 
podsądnym.

Pierwszy zeznaje oskarżony Johann 
Pauls, niski, krępy brunet w średnim 
wieku, szef kolumny więźniów, liczą­
cej 1.500 osób, a przeznaczonej do 
robót leśnych. Podczas pobytu w obo­
zie awansował do stopnia oberschar- 
fiihrera. Bił on osobiście więźniów, ła­
miąc im niejednokrotnie przy tym rę­
ce. Wielu więźniów wskutek bicia 
zmarło. Podczas robót strzelał do 
więźniów jak do celu, zezwalając przy 
tym na znęcanie się nad więźniami 
przez „kapo” . Powracająca kolumna 
niosła zazwyczaj z pracy 5—15 zabi­
tych. Pauls do winy się nie przyznaje. 
Praca więźniów^ wedle jego sł-ć/y, by­
ła niesłychanie ciężka przy bardzo 
niskich racjach żywnościowych._ W y­
żywienie więźnia stanowiło niecałe 
200 gr. chleba i porcja wodnistej zu­
py przy pracy od 7 rano do 9  wie­
czór.

Umierano przeważnie z wycieńcze­
nia.

Drugi z kolei oskarżony, Józef Rei- 
ter, eingedeutsch, pełnił funkcję „ka­
po” już w obozie w Grenzdorfie, wsła-

Powstańcy Warszawy w Gross-Rosen
Pognani ku Sudetom po zlikwidowaniu obozu

Na terenie pow iatu Lubań (Dolny 
Śląsk) w gminie Leśna znajdował 

.się karny  obóz pracy, w którym  
pi zęby wali więźniowie różnych na­
rodowości, przesyłani z obozu kon­
centracyjnego w Gross-Rosen. Obóz 
ten został spalony, więón'ów zaś i 
jeńców pognali Niemcy w stronę 
Sudetów. Po likwidacji obozu, Niem- 
cy część aktów zabrali ze sobą, re­
sztę zaś spalili.

W gminie Olszyna, zatrudnieni b y ­
li w karnym  obozie pracy Polacy,

skierowani tu ta j z Warszawy po li­
pa d ku powstania.

Oprócz Polaków w obozach tych 
przebywali: Belgowie, Francuzi o- 
raz Rosjanie, jako jen o / wojenni. 
W Szymborku przebywali do roku 
1944 w obozach pracy jeńcy wojen­
ni francuscy a następnie rosyjscy. 
Część Francuzów Niemcy wym or­
dowali, resztę zaś przydzielili do 
pracy w polu u gospodarzy niemiec­
kich. Jeńców ’ rosyjskich popędzili 
Niemcy w czasie odwrotu w niewia­
domym kierunku.

Dąb i Stachurski. Do rozprawy powo- wił' się okrucieństwem. Przeniesiony
bano dwóch biegłych tłumaczy języ 
ka niemieckiego. ,

Akt oskarżenia zarzuca ' oskarżo­
nym, żę w okresie od września 1939 
do stycznia 1945 w Stutthofie, pow. 
Gdański, współpracując z okupacyj­
ną władzę niemiecką i będąc funkcjo­
nariuszami obozu koncentracyjnego 
Stutthof brali udział w znęcaniu się 
nad osadzonymi w obozie osobami i 
dokonywali zabójstw. Dalszy ciąg 
aktu- oskarżenia precyzuje przestęp­
stwa popełnione przez każdego z pod- 
sądnych. Litania tych przestępstw 
jest olbrzymia: bicie więźniów pięś­
ciami; kijami, kamieniami, kopanie, 
łemanio kości, kaleczenie,_ głodzenie, 
obciążanie więźniów nadmierny pracą

do Stutthofu stał się wkrótce postra­
chem całego obozu. Przydzielony był 
do kolumny składającej się z Polaków 
i Żydów, zatrudnionych przy tłucze­
niu kamieni. Uzbrojony w gruby kij 
bił więźniów bez żadnego powodu. 
Specjalnością jego było obciążanie 
więźniów kamieniami i zmuszanie ich 
następnie do biegania. Gdy który pa­
dał ze zmęczenia, dobijał go kijem. 
Więźniów podprowadzał pod ogrodze­
nie " obozowe, a wówczas strażnicy 
strzelali do nich.

Reiter do winy się nie przyznaje.
Sąd odczytuje zeznania oskarżone­

go, złożone w dochodzeniu, z których 
wynika, że bił on więźniów po głowie 

znęcał się wszelkimi innymi sposo

W sobotą, dn. 27 kwietnia o godz. 8.30 odbędzie się w kościele Wizytek na 
Krak. Przedmieściu nabożeństwo żałobne za dusze poległych bohaterską 

śmiercią w czasie Powstania

ś .fp .
Haliny Beisert —„Kasi**

lat 25, sekretarki i łączniczki Departamentu Informacji D. R.

ś . t p .

Zofii Beisert -  „Kamy**
lat 22, łączniczki i sanitariuszki A. K., odznaczonej Krzyżem Walecznych,

o czym zawiadamiają:

ś . f p .

oraz wszelkiego rodzaju maltretowa- bami na skutek czego „lepiej mu się j 
zabijanie Іікігі oto ogólne za- w obozie powodziło

Adam Werpechowski
Major Wojsk Polskich w st. sp„ odznaczony  Krzyżem Walecznych i Złotym 
Kflyżem Zaslsjai, Filister Korporacji „Polonia" w Dorpacie —  Matematyk.
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 23 kwietnia 1946 r., p rzezy wszy 
lat 56 Nabożeństwo żałobne odbędzie się w .kościele św. ilózefata (Powązki 
Wojskowe) w sobotę, dn. 27 bm., o godz. 11 rano, po którym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na’ cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o- czym za­

wiadamia pogrążona w głębokiej rozpaczy RODZINA, ,2769-k-l
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Po głośnej m anifestacji w Nowo­
sielcach, chłopi 7 Racławic , postano­
wili na swych historycznych polach 
uczcie pamięć Tadeusza Kościuszki 
i Bartosza 'Głowackiego. Do prośby 
chłopów 7 Racławic ówczysne wła­
dze naczelne R udn i Ludowego usto­
sunkowały się pozytywnie. Lotem 
błyskawicy rozeszło się po całej Pol­
sce radosne zaproszenie, wzywające 
chłopów z całej Polski, by na dzień 
L kwietnia 1957 r. przybyli jak  n a j­
liczniej do Racławic.

/m aw iali się chłopi ochoczo, że 
trzeba swa wole i moc światu poka­
zać Trzeba się porachować; ilu nas 
jest. Racławice chwyciły ludzi za 
serce. Zanosiło się na jeszcze potęż­
niejszą manifestację, niż w Nowo­
sielcach.

A był to w łaśfie ten okres, kiedy 
widmo drugiej wszechświatowej 
w ojn\T po raz pierwszy wyraźniej 
ukazało się na horyzoncie; politycz­
nym. Zaraz po włączeąiu Austrii 
do Niemiec, Hitler skierował sycę 
pretensje pod adresem naszego Po­
morza. Chłopi zrozumie!', że pach­
nie to wojną. To tez w dniu 17 kwiet 
nią, 1937 r, chcieli z. Rąc-lawic dać 
Hitlerowi odpowiedź. Wierni hasłu, 
wypisanemu przez Kościuszkę na 
bojowych sztandarach chłopskich: 
„Żywią i Bronią” — chłopi chcieli 
odpowiedzieć, że w obranie granic 
staną zw artym  mureną. Z Racławic

froiids Bzdury
Tytuł jest zapożyczony od Anto­

niego Słonimskiego, ale narzucił się 
nam przemocą, gdyśmy przeczytali 
notatkę „Życia W arszaw y” ż dri. 25 
b. m. pod pięknym i tytułam i: 

t dolar — 55 źłótyeli.
Tanie inwestycje ż zagranicy. 
N otatka ta brzmi:

Redaktor gospodarczy API pisze: 
Im niższe będą peny surowca i 

inwestycji, ź tym  wifiTęszym rozm a­
chem będzie mogła postępować od­
budowa Polski — dlatego otuchą 
napaw a nas wymowa ęyfr, zaw ar­
tych w statystyce, .opracowanej 
przez Ministerstwo Żeglugi i Handlu 
Za granicznego.

Oto najciekawsze z nich:
W artość eksportu, w I .kwartale b. 

r. wyniosła 28.5.65.0.00 dok, a licząc 
w złotych obiegowych—i .571 Oći.ÓÓO 

Z porównania . tych dwóch , cyfr 
w ynika ,,eksportovS7” . stosunek zło­
tego do dolara 1:55, co znaczy, że zą 
każdy dolar zdobywany eksportem 
płacim y (dzięki stosowanemu .przez 
Państwm... mecltanizmowi cyn sztyw­
nych) zaledwie 55 zł. To . wpiływą. na 
ceny im portu. Przyjm ując, że jakaś 
m aszyna budowlana k jsztuje w 
Szwecji lOO.OOO doi. to za -50 milio­
mów złotych przeznaczonych w" bud­
żecie na’ zakup takich,,nio szyn mo­
glibyśmy kupić,, , stosując. . czarno - 
giełdowy kurs dolara, tylko jedną 
m aszynę, a przy nmsz у jn obecnym 
kursie eksportowym. :— 9,

W ten sposób technika, rozrachun­
ku  przyczyniła ,się.. wy.dą,tnie do 
przyspiesźenra tem pa od!nulowy i 
rozwoju kraju.

-  • ' - . ■ ’ X . .  . .Rozumu jm y logicznie - dalej: G dy­
by eksportowy stosunek złotego do 
dolara wynosił 1:5, sprow adzilibyś­
my maszyn 90'.

Kiedy taki- p iękny-,kurs może 
być wprowadzony w  życie?,.

W tedy, kiedy ktoś .pokryje różni­
cę pomiędzy ceną sztywną ekspor­
tową a kosztem produkcji. T-ym 
„"ktosiem” , pokryw ającym  różnicę 
jest wewpętęzny ryn^k krajowy... 
" W  gospodarce me-rmą,cudó.w.u-r. 
Nasza .w.y.miana ha.udjpvv;ą wobec 
nieiistabiiizow am a-kursu walut,- jęsjt 
Kómpcnsocyjna. Jim.yim. słowy jeże­
li sprzedajem y tanio, kupujem y da- 
д?о  ̂ .jeżeli sprzedajem y drogo, ku- 
pu.ieniy drogo.' -j . . .  <

Istnieję t. zwł ś>matowy.-,v ,|;ynek 
towarowy., na którym . .pogiom. cpn 
jest ustalęuy na., pewien okres..,ęzasu. 
Zapcwniąm y redaktora . .gospodar­
czego :APJ,. że ceny ria. tjjn . rynku 
nie załam ią się skutkierit-stosowama 
u nas mechanizm u cen sztywnych.

. ____  • T. c .

MflaiR І І  śpiycia
Warszawska Powiatów  ̂Rada Na­

rodowa uchwaliła, pobierać, pocjątck 
w wysokości’ 10 proc. od rachunków 
w jadłodajniach i  r.ęstciiirącjac*K--(z 
wyjątkiem bęz.ąlkpkolowyeh , - sto­
łówek, „.,jiriico\yniczy.eli. i, instytucji 
sp oleŷ .n -y cl i )„, ,w. J*mi n a c \ . wję i ‘4Гр h 

• ną .ićran ic paw latu . yyarszewskiego. 
Podatek.licu pobielany^ .pędzie, na 
rzęcz samorządu powiatowego war­
szawskiej' •

chciano wysłać pod adresem p ak tu ­
jących dyplomatów ostż/tżenic, że 
za granicam i Trzeciej Rzeszy Nie­
mieckiej, czai się widmo nowej woj­
ny .

Taki był cel manifestacji w Ra­
cławicach.
' Lecz Składkowski i Dziadosz b y ­

li innego zdania. Wojny nie będzie, 
bo przecież ПііІег podpisał z Be­
ck iem p ak t nieagresji. Więc to 
chłopskie ,,zbiegowisko” jest niepo­
trzebne. Znowu będą krzyczeli: 
„Niech żyje. Witos!”, Znowu będą 
żądali amnestii dla Witosa, Kierni- 
kn, Bagińskiego i Liberm rna. Zno­
wu będą się domagali współudziału 
w rządzeniu Polską, rezwuaząnią 
sejmu i przeprowadzenia niefałszo- 
v. anycłi wyborów do ciał pnrlnrnen- 
tarriyćh i . samorządowy N. Jeszcze 
raz w ykażą św iatu, .swoją siłę.

Przestraszyli się Ożoniarzc chłop­
skiej m anifestacji na część wodza 
w sukmanie. Radzono długo, aż 
Wi-esżcie zrozumieli,, że w społeczeń­
stwie .polskim są niczym,, że. Racła­
wice mogą być początkiem ich koń­
ca.

Ale władzy nie oddam y, wygód, 
pych foteli nie .opróżnimy — rzekł 
stupajka Składkowski. Cd czegóż 
niemy policję. Poślemy do Racławic 
naszą policyjną rezerwę z Gólęcjzi- 
nęwa i Mostów Wielkich T siłą cha­
mów zmusimy do spokoju. P rzy o- 
kązji trzeba im dać taka lekcję, że­
by .im się odechciało polityki.

Skłaclkowski i Dziadosz, specjali­
ści od prowokacji, musiał: przecież 
Czyięś umotywować zakaz odbycia 
patriotycznej manifestacji. Dó sta­
rej i okiepanej form ułki: „ze wzglę­
du na bezpieczeństwo i porządek 
publiczny, podanie panów załatw ia­
my odmownie” — dodano przecież 
coś .oryginalnego. W ymyślono po­
wód arcyw ażny: „ze względu na to, 
że w ролѵіесіе miechowskim bydło 
chór uje na; pryszczycę, nie możemy 
udzielić panom zezwolenia na od­
bycie m anifestacji w R.ącławićach, 
albowiem ząraza zostałaby przez

uczestników m anifestacji rozwiezio­
na po innych terenach Polski”.

Czytelnicy pomyślą .sobie, że kpię. 
Nie. To p. prem ier Składkowski tak 
zakpił z chłopów.

Na dowód te g o ,ż e  mówię poważ­
nie dodam, że byłem jednym  z o r­
ganizatorów i zwołujących chłopów 
na ową manifestację. Byłem tym, na 
którego ręce przysłał tę odmowną 
odpowiedź ówczesny wojewoda .kie­
lecki Dziadosz. Więc trochę szcze­
gółów, utkwiło mi w pamięci. Jeśli 
ktoś jeszpe nie wierzy, że piszę 
prawdę, to niech odszuka w przed­
wojennej prasie głośny felieton Zyg­
m unta Nowakowskiego r>. t.: „Ra­
cławice”.

Ów historyczny, zakaz odbycia 
m anifestacji w Racławicach, p rzy ­
słał mi wojewoda Dziadosz w po­
łudnie. .15 kwietnia 1957 r., a więc 
na. półtora dnia przed term inem sze­
roko zapowiedzianej i przygotow a­
nej m anifestacji. Na , ów cyniczny 
zakaz, _ Skłuci колу ski i t Dziadosz ka­
zali nam czekać półtora miesiąca.

Zrozumiałem, że przygotowano 
większą prowokację. Niezwłocznie 
zatelefonowałem do m arszałka R a­
taja, k tóry  mi Wydał polecenie w y­
słać do wszystkich ważniejszych 
naszych ośrodków organizacyjnych 
telegramy, odwołujące rapowi odzia­
li "c m anifestację w Racławicach. — 
Marszałek R ataj nie chciał posyłać 
bezbronnych chłopów na karabiny 
Składkow.skiego. : Lecz, uic-.tety, czas 
był za krótki, nie udało «ię wszyst­
kich w porę o rzec przed zorgani­
zowaną prowokacją i tam rozegrała 
się druga w historii bitw a pod Ra­
cławicami.

X
Odwołanie dotarło w teren tak 

późno i tak  niespodzianie, że ludzie 
nie uwierzyli, bo któżby w wolnej 
i niepodległej Polsce mógł zakazać 
uczczenia narodow ych bohaterów. 
To chyba jakieś nieporozumienie.
.. A .możę to tylko w naszym powie­

cie s a n a c ja . puściła, taką bujdę po 
toj żebyśmy się nie zes.li. Im  nie

można wierzyć, co powiedzą i ęo 
napiszą, to akurat kłamstwo. Sa­
nacja w yznaje taką zasadę: „kłam, 
ile wlezie, a zawsze się znajdzie 
głupi co uw ierzy”. Więc do Racła­
wic trzeba nam iść. Tak rozumowa­
li chłopi w przededniu zapowiedzia­
nej manifestacji.

O ddany do dyspozycji wojewody 
Dziadosza W ydział śledczy w Kiel­
cach, w.ysłął w. dniu. 16 kwietnia' 
1957 r. w okolice Racławic swych 
tajnych agentów. I oni również w 
wielkiej mierze przyczynili się do 
tego, że do. Racławic poszło około 
20 tysięcy chłopów. ja k  wykazał 
pr.ązes racław icki w Miechowie — 
uyw jądpw ca W ydziału Śledczego 
w Kielcach, niejaki ja r  goi: przebra­
ny ża chłopa, chodził po wsiach 
powiatu miechowskiego i nam awiał 
( klopów, aby szli do Ra dowie. Ten­
że Ja r go t w mieszkaniu Leszczyń­
skiego w Lelowicach przedstawił się 
za działacza ludowego z Małopolski, 
a na dojyód pokazał naw et legity­
m ację członkowską. Jargot namó­
wił Leszczyńskiego, by poszedł do 
Racławic, a po krwawym  zajściu 
racławickim , w dniu 18 kwietnia 
przyszedł go aresztować.

Dziadosz ściągnął policję z całe­
go województwa, a .Składkowski 
przysłał pretorianów  reżimu, osła­
wionych „chłopców” z Gołędzinowa 
i Mostów Wielkich. W nocy z 16 na 
17 kwietnia przewieziono tę „rezer­
wę polic,yjn.ą” cło R ąA w ic , aby 
rozpraw iła się z chłopami za to, że 
chcieli uczcić Tadeusza Kościuszkę 
i za to, że chcieli wziąć współodpo­
wiedzialność za łosy Polski

Była niedziela 17 kwietnia 1957 
r. i przecudna w iosenni pogoda.— 
Ziemia budziła się ze snu. Zielenia­
ły pola, łąki i sady. W powietrzu 
pachniało wiosną. Ze wszystkich 
stron, wszystkimi drogami i m iedza­
mi szli chłopi do Racławic.. Szli 
wszyscy, kobiety i mężczyźni, sta­
rzy i młodzi — podążaji ku tym sa­
mym półom, na których ich p radz ia­
dowie okryli się wieczną sławą. W

Paczki żywnościowe dla akademików
Wieś, cukrownie i młyny pospieszą z pomocą

W „Gazecie Ludow ej” chukowhny 
był swego czasu piękny artyku ł ks. 
D. Filipowicza p.t. „Niech student 
polski hie drży o ju tro ”.

Młodzież nasza na wszystkich wyż 
szych uczelniach pracuje istotnie w 
tak  ciężkich w arunkach, . że trzeba 
podziwiać w ytrzym ałość i b a rt ducha 
tych dzielnych młodzieńców, którzy 
potrafili przetrw ać zimę w płócien­
nych butach ńa gumiie,' p ijąc z rana 
gorzką czarną kaw ę z  kaw ałkiem  
elileba, a wieczorem pow tarzając fo 
samo i tylko r a z . na , dzień jedząc , z 
dobrą m iną obiadki akadem ickie, któ 
re, niestety, nie zawsze byw ają dość 
pożywne i wystarczające.

Tą. resztka młodzieży, naszej, k tó­
re j д іе . zdążyli zgładzić ze . św iata 
kaci hitlerowscy, ż całym  zrozumie­
niem obowiązku względem Ojczyz­
ny .gorączkowo . p racuje (każdy w 
swoim zawodzie),, by  w najbliższej

г і r a w .  S ftfk*  «$*» . m*\łt w- nej Rplslfl. Każdy grosz, dany szcze­
ra  ręką Polaka studentowi polakow i 
przyczyni ,się w ydatn ie <Jó złago­
dzenia ciężkiej ętóii pyz у szły ch pra- 
■ >.v -e* V r f f  ń**-- • a, ki jcownikow um ysłowych naszego k ra ­
ju ... . _ ....., ^ ...............
, Kwestia pomocy akademikom .nie 
jest kwestią * fclaso\yą lub partyjną, 
tćs(ó czy innego, odlaniu społeczeń- 
śfwą polskiego; .jest .to sprawa ogol- 
no-panstwowa 1  ̂ ogolno*дагоаолѵ̂  ̂ i 
dlatego mamy nadzieję, że apel ks. 
Filipowicza jjiS  na||łośiiiejsży dzwon 
zwróci,uwagę .i róźbądżi syrca wszy­
stkich bez wyjątku oby\yaJely kraju, 
którzy pospieszą z pomocą naszym 
syąęun'

W czasie .wojny wieś polska ofiar- 
ule ^ y sy łą la  wie^e рдс/ек  źywnio- 
śeiowyeh dia głodnych synów Pol­
s k i T dziś hyjoby bardzo .po chrzę. 
śeijhńsku, gdyby mjeszkąnćy zpmoż- 
ńiejśzyćGh wsi, którzy uiąj.ą lepsze

ѵ/arunk i wyżywienia ńiż akade­
micy, zechcieli zaofiarować kto, ile 
i kiedy może chociaż trochę tłu ­
szczu, dyrekcje cukrowni — trochę 
cukru, a zarządy m łynów trochę mąJf* / " : t . \ . . . .
ki i kaszy na rzecz głodnych stu­
dentów.

Ministerstwo. Poczt i Telegrafów 
również mogłoby ulżyć dcli studen­
tów-, rozsyła jąć. po k ra ju  do wszyst­
kich Urzędów Pocztowych okólniki, 
aby paczki żywnośćioyłe nadawane

dla studentów były w ysyłane natych 
miast do miejsca przeznaczenia.

Ten akt opieki i ofiarności byłby 
jednocześnie miernikiem tasze j ku l­
tu ry  duchowej, naszej dojrzałości 
społecznej.

Myślę, że mało znajdzie się ludzi 
tak  nieuświadomionych i aspołecz­
nych, k tp rzу jadąc ze wsi do miasta, 
idę chcieliby wziąć paczki dla stu­
denta, aby ją  nadać w  Urzędzie Pócz 
towyih. Slama-Podolanka

Barani głos pewn&go wilka
Bardzp • sjg nie podobał „Rzeczy­

pospolitej” artykuł wstępny w świą­
tecznym nurnerze naszego pisma, 
S.w<jjemu д nięzadowoleniu dąłą- wyraz 

sążnistym • artykule .ajmnimówego 
autora p, „Wilcze kły ^ w n ęgo  bąr 
runka". .Pęzywiście rpę możpa mieć 
o to„, prętępśjj do „Rzecz,y;pośppHiej‘k

Jedoń artykułów tym. poważny^ skąd- 
Ш  dzienniku me podobał. Щ .  Jed-

w m  Ш г
kului muszą , Wywołać 7 najwyższe zdzi- 
)vjiepłe j, ubolewąiiie, że redakcja»,,Rze- 
^ ip s p ó P ę j ” dopiiąźczą do 
yianią. u ^ebię.. iruepospolitycK J^redpi 
j,,jmvektyw bardzo podejrzanego $a- 
tńnku, . ^  f<> ,
.^Ąutp.ę. iisiniję. przędę .wszystkim, bar~ 

dzp ęhergięznie, ..ząprzęężyc naszej fę- 
ziej że ;;ost.atru'a wojna była w. swej 
istocie ideologicznej. wielką rozprawą 
chrześcijaństwu z, ateistycznym rna- 
tśriaUźmęm". Posługuje ąię. przy. tym 
takimi argumentami jak f ten, -że prze­
cież „wypraną, krzyżowa przeciw Ы; 
ііетуzmówi . prauradgopa. była-, przy ji- 
dziaiłe, StaUna,,którego-,pogląd ą a  wojr 
ne nie-obracał się w kręgu pojęć teo-

' " Ś H S l l S  і# о і„  nutorą. nrffjn-
wia .się.,w Jym, że gdy, my, mówimy 
yiyinźnie o„ idęplogicznej;, względnie 
etycznej istoęje .bstatpiej wojny, op 
раікЦдѵіа w; to miejsce: „ppję.ęm tęo- 
logićzne”i  .Prowadząc iego ijjyśl do 
końca, , dochodzi, się .do .logicznego 
wniosku, że wojna ta pozbawiona > by-: 
la sehsirmorahiego Użę^nle chodziło 
w niej wcale o. ideały etyczne.

,Ojpż musimy tu z całą powagę za­
pytać-,. 4p  czejgo współpracownik 
„Rzeczypospolitej" zmierza, występu­
jąc z.taką..tezą. Chyba nie do Wybie- 
lenią ó£ryązkó.w hitlerowskich, siedzą­
cych hą ławie oskarżonych w No­
rymberdze?
v,ł^ żd y  cywilizowany .człowiek . wie, 
ż e  ódpowiadaj&. oni bl.złpii^aniu j?r.ą,w 
nuędzynarod^uysdi, htpre^w óstatojej 
instancji opierają się .na. ce&ułąch 
ętycznycK; pj^y^tych przez św in i cy­
wilizowany, a  sąл nimi reguły . etyki 
chrześcijańskiej, ja .nie fna . szczęście 
dla autora „Wilczych, Ш уО  etVTki 
hotęntockiej; „Zresztą р о Ц ^ т у .  tpmu 
niefortunnemu obrońcy..ateistycznego 
materializmu . przeczytanie, zj^oęu 
przemówień i rozkazów J. Stalina 
ńO wielkiej wojnie, narodowej Związ­
ku Radzieckiego”, skąd .dowie się^ że 
Stalin wprawdzie n ie , „obracał się w
kręgu. pojęć teologicznych?, ale. za Jo  
bardzo mpeno. podkreślał etyczny as­
pekt tej wojny . w. sposób .całkowicie 
zgodny z zasadami etyki ćhrześcijań-
sk^ : . . .  < . . .  .-„.г. ,v . . . . . . .  .
JDkążuje mg yejnak .^ Jtpńcu, | ę  ce­

lem lej niebezpiecznej „ekugUibrystyki 
niy^o.węj je|L udęr?emev,..w. pSl,v od 
si^ohy .ćałkuęni nięśjftdźiewainej.. Pjze- 
cierąmy , oczy żę, zdumienia; gdy ęzyr 
Jąmy,. ze. .^Gazeta ЕщрѴѵй";. atąkująę 
ajeistycżhy materializm, uderza . tym 
samytn w , „rpch . robotniczy”. Autor 
posuwa się ńawęf da, fego^ że uzna- 
psmy tym .samym-xućK robotniczy 
za „wroga nr. I PSĆ“

wyobraźni migotały im barwne fea- 
kows.kie sukmany, .pawie, pióra, ko­
ścielne chorągwie i niezliczone ra ­
cławickie kosy...

— Wid zicie — tu  na ty  m polu s ta ł- 
na koniu Naczelnik Kościuszko — 
tłom.aęzył młodym stary  W enecja.
— Na tych polach stały ch. jskie 
bataliony, a tam pod lasem były 
moskiewskie regimenty, a na tej gó­
rze, co widzicie kopiec i krzyż — 
stały moskiewskie arm aty.

Z więzły racławickiego kościoła 
dolatyw ał głos sygnaturki. ,

— Pospieszmy do kościoła—rzekł 
stary dziadek, — a po nabożeństwie 
pójdziemy. P°d kopiec Kościuszki.

1 za starym  Wojciechem, który 
z. Opowiadań swego dziadka nieje­
dną ciekawą rzecz zapam iętał, po­
dążała w stronę kościoła spora gro­
m adka ludzi.

Po nabożeństwie aż się zaroiło od 
chłopów. Wszyscy ruszyli pod ko­
piec Kościuszki. Lecz usadowione 
ną wzgórzu konne oddziały policji 
granatowej zagrodziły chłopom dro­
gę Rozległ się policyjny okrzyk:

— Stać! bo strzelamy. W imieniu 
praw a rozejść się, bo użyjem y bró- 
ni palnej.

Chłopi nie dali za wygraną. Wspi­
nali się dalej, na szczyt wzgórza, na 
którym  ich pradziad Bartosz Gło­
wacki zdobył moskiewshir arm aty. 
Policyjny szwadron rzucił się na 
chłopów. W tłumie się zaroiło. P o ­
mieszali się jeźdźcy z chłopami. Ob­
nażone szable św istały w powietrzu, 
siekąc często chłopskie plecy. Chło­
pi nie pozostali dłużni. Rozgorzała 
wałka. Na policyjne szible i k ara­
biny poszły chłopskie kije. I bili 
wszyscy, ile się tylko dało, dopóki 
z pola bitwy nie ucieJit szwadron 
policyjny. A po tym  z gromkim o- 
krzykiem : „hurra” chłopi Bartoszo­
we wzgórza po raz drugi zdobyli.

Znalazł się okolicznościowy mów­
ca. Ktoś .wygłosi! deklamację. Ra­
dości i wiwatom nie było końca. — 
V.7 i wat o wali chłopi na cześć odnie­
sionego zwycięstwa, na cześć Wito­
sa, w zyw ając go do powrotu, by ra ­
tował Polskę. A gdy ktoś wspom­
niał o pretensjach H itler a do nasze­
go Pomorza, zebrani zaśpiewali rotę 
Konopnickiej.

Ta samorodna m anifestacja dobie­
gała już końca, gdy pod kopiec Koś­
ciuszki podszedł nowy oddział poli­
cyjny. I znowu lufy  policyjnych 
karabinów  skierowały się w stronę 
20 tysięcznej rzeszy chłopskiej. I zno­
wu powietrze przeszył ten sam po­
licyjny okrzyk:

— W imieniu praw a rozćjść się,
bo użyjem y broni palnej. . .

Tłum nie drgnął. Zapanowała 
chwila groźnęgo milczenia, w czasie 
której Wachowicz w ysunął się pod 
policyjne lufy, obnażył piersi i za­
wołał:

— Strzelajcie! Zebrani wyciągnę­
li ręce ku niebu i zaśpiewali: „Kto 
się w opiekę ppda .Panu swemu,.”

Komendantowi policji zadrgały 
ręce. Obudziło się w nim sumienie 
polskie. .N ie^splain ii swego imienia 
i polskiego m unduru salwą do bezr 
.b^onnyęh braci. D ał rozkaz swemu 
oddziałowi dó odwrotu. Chłopi z 
Bartoszowego wzgórza żegnali od­
chodzącą policję hymnem państw o­
wym.

Zdawało się, że, już wszystko się 
skończyło — ćhłopi w spokoju po­
częli rozchodzić się ku  domom.
- Tymczaaem...^rlipaL -Ш гa pow ra­
cała w kierunku Miechowa, natknę- 
ła  s ię ,.pod, ko.ścigjąja na .sąniochody, 
wiozące dó Racław ic dalsze.rezerw y 
policyjne. I, właśnie z tyich samb cho­
dów^ ̂ bpz astivóż.eąiąą posypały się 
w .pićrąnku w racających ■ćfflópp.w

Dwocul. ćhłopo.w zostało, zabiłyęh na 
mięjsęu, ą ^wielu odniÓ^Ib ciężkie i 
lżejsze rany.-, Ilu^łudzi, od tych /zbro­
dniczych salw- zóstajn. faiunyęh, do 
fej. ąo^y; ...ni^t, nip^wiel, W. .obawie
przed aresztowaniem fhdzic w u k ry ­
ciu leczyli się..

Słońce zachodziło tej niedzieli nad 
Racławicami krwawo. W powietrzu 
unosił się zapach procEu i ■ świeżo 
przelanej krwi. Rozkaz J?kładkoлv- 
skiega został w ykonany , ale zwycię­
stwo odnieśli ćliłopil
— ,» .Częstam Tomecki.

КоіЩіШаІ? P S L
л ODWOŁANIE O p C Z i tU  0 „IRAn | |  .

.■ Za ■.wzgl^ctów.•’ t§cbąieźjvyć|> . -zebranie 
Warszawskiego, Klubu Dyskusyjnego -w -dniu 
dzisiejszym - nie odbędzie, się. .Zapowie­
dziany- pdczyt.,o Iranie współczesnym wy­
głoszony .zostanie, w .piątek 1,0 rriaja rb.

• . ZARZĄD MIEISKI BIASTÓW. . ....
Zarząd' Miejski PSL Piastów zawiadamia 

swych członków,- iż rSekrała/.i.at jęgq , mie­
ści- się pr-zy ul. Aleje t" ,Maja; (dawniej ul. 
Krakoweka 6}..i. ja&t czynny. Av każdy. - po­
niedziałek, czwartek, i sobotę od godz. 18 

l —  19-ej
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Z m ia n a  s y s t e m u  o s i e d l a n i a  I JSSUL1?1̂
na ziemiach odzyskanych

Działalność Wojewódzkiego Od­
działu PUR w Łodzi tak, jak we 
wszystkich województwach central­
nych, rozwijała się dotychczas • naj­
intensywniej w kierunku przesiedle­
nia osadników na odzyskane ziemie 
zachodnie. Osadnictwo repatriantów  
nie rozwinęło się specjalnie ze wzglę 
du na stosunkowo mała ilość obiektów 
poniemieckich, które można było 
przydzielić repatriantom .

Tym nię mniej w miastach, jak 
również i po wsiach zdołano osiedlić 
w roku uh. kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób, repatriowanych zza Bugu.

Obecnie, kiedy obiektów poniemie­
ckich jest już nie wiele, osadnictwo 
nie ma widoków rozwoju.

W związku z akcją siewną zostało 
ono na okres dwumiesięczny w strzy­
mane całkowicie. Repatrianci, posia 
dający skierowanie na powiaty wo­
jewództwa łódzkiego, pozostają wraz 
e inwentarzem żywym pod opieką 
PUR-u. Stwarza to trudności w roz­
ładowaniu schronisk, które i tak są 
przeciążone. Szczególne trudności na 
strecza wyżywienie inwentarza, gdyż 
PUR poza otrębami nie posiada pa­
szy, a realizowanie przydziałów jest 
w większości wypadków niemożli­
we. Placówki PUR ze zleceniami na 
odbiór paszy zwracają się do wska­
zanych miejscowych gospodarzy, — 
często jednak gospodarze nie posia- 

■ dają słomy czy siana w ilościach, kto 
reby bez uszczerbku dla własnego in­
wentarza — mogli oddać.

Jeżeli chodzi o akcję przesiedleń­
czą — to i ta  akcja uległa znacznym 
ograniczeniom — wskutek zmiany sy 
stemu osiedlania na ziemiach nowo- 
odzyskanych.

Indywidualne przesiedlanie rolni­
cze zostało wstrzymane — jedynie w 
wypadkach sprowadzenia rodziny na 
objęte gospodarstwo uzyskać można 
indywidualne zezwolenie, natom iast 
przesiedlać mogą się zorganizowane 
grupy przesiedleńcze i to przede 
wszystkim z terenów zniszczonych, 
przy czym w klasyfikowaniu bierze 
się pod uwagę element fachowy i 
wartościowy.

Obecnie wobec dalszego opuszcza­
nia przez Niemców terenów Polski— 
otw ierają się duże możliwości maso­
wego przesiedlania; .poza małymi go 
spodarstwami poniemieckimi w ręce 
nasze przechodzą i duże ośrodki rol­
nicze, które przejdą w rece chłopów. 
Stroną techniczną parcelacji z rów­
noczesnym utrzym aniem na poziomie 
gospodarki rolnej, zajmą się Powia­
towe Rady Snołeczne Osadnictwa 
Spółdzielczo - Parcelacyjnego, powo­
łane przez Ministerstwo Ziem Odzv- 
skanych i o ile warunki na to pozwo­
lą, t. zn. o ile będzie odpowiednia

Spełń obowiązek obywatelski 
subskrybuj Premiową Pożyczkę 

Odbudowy Kraju!

ilość mieszkań, budynków gospodar­
czych, inwentarza żywego — parce­
lacja może nastąpić natychmiast. O- 
sadnik na podstawie protokółu wpro 
wadzenia otrzymuje akt nadania na 
ściśle określoną ilość hektarów. Je ­
żeli natom iast duży ośrodek rolniczy 
posiada niewystarczającą ilość za­
budowań dla pomieszczenia większej 
ilości osadników, lub gdy g rają  tu 
rolę względy techniczne, jak zbyt 
wielka odległość przyznanych grun­
tów, od zabudowań gospodarczych — 
wtedy na pewien okres czasu po­
trzebny dla stworzenia gospodarstw 
indywidualnych, gospodarka osad­
ników' jest wspólna, objęta ramami 
Spółdzielni Parcelacyjno - Osadni­
czych.

Okres trw ania Spółdzielni nie bę­
dzie przekraczał 5 lat. Gospodarka 
zespołowa ułatwi członkom Spół­
dzielni obsianie przydzielonych grun 
tów, w najbliższej zaś przyszłości 
wzniesienie zabudowań — i tu ta j tak, 
jak przy parcelacji natychmiastowej 
osadnicy - członkowie Spółdzielni o- 
Irzymują- akt nadania na ściśle okre­
śloną ilość hektarów  już w chwili 
wstąpienia do Spółdzielni.

Jeżeli chodzi o ludność nierolni­
czą, to przy przesiedlaniu wymagane

. jest zapotrzebowanie przez powołane 
do tego władze i instytucje z tere- 

| nów zachodnich, lub skierowanie Paii 
: stwowego Urzędu Zatrudnienia.
1 Mimo jednak tych ograniczeń ruch 
nrzesiedleńczy trw a w dużym stosun 
kowo nasileniu. T tak np. z Łodzi i z 
powiatu łódzk’ o wyjechało w m ar­
cu na tereny nowo odzyskane 3.548 
osób, z pow. piotrkowskiego — 1.363, 
z Tomaszowa--Mażę — 2.636 osób,

, z Pabianic — 747 osćb, a od poczat- 
iku akcji do 15 marca — 278.550 o- 
i sób z całego województwa, 
j T ransporty z głębi Rosji skierowa’ 
ne na Ziemie Nowoodzyskane prze­
chodzą przez centralne województwa 

; tranzytem . Przez Łódź w m-cu mar- 
jeu przeszło 48 transportów  ze wscho 
du, które przewiozły 23.000 osób, z 
tego w Łodzi wyładowano 1.724 o- 

1 soby mające oparcie w rodzinach na 
> tutejszym  terenie.
j W marcu poza transportam i ze 
wschodu przeszły przez Łódź 4 tran- 

1 soorty z Lubeki i 1 transport z Fran-
Icji.
j Poza żywnością i pomocą odzlezo- 
jwą repatrianci w ubiegłym miesiącu 
otrzymali w Łodzi zapomóg w łącz­
nej sumie 2.262.250 zł.

na Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju
dniach najbliższych zostanie , wej jednom yślną uchwałę o zadW dniach najbliższy 

(■głoszona publiczna 
Premiowej Pożyczki 
Kraju.

Pracownicy Centrali 
C 1 ó w n eg o Nar o d o w eg o 
skiego w Łodzi na ogó 
ni u w dniu 16-go b. m 
znaczenie, jakie będzie 
życzka dla przyśpiesz, 
odbudow у zniszczonego 
wzięli na wniosek Ra

zostanie 
subskrypcja 

Odbudowy

i Oddziału 
B. nku Pol- 

I n  m zebra- 
, doceniając 
miała Po­

nda tempa 
kraju, po-. 

łv Zakłado­

wej jednom yślną uchwałę o zadekla­
rowaniu zapisów na 1 OK przez 
wszystkich pracowników w wyso­
kości od 500 do 5.000 zł w zależnoś­
ci od pensji zasadniczej. __

Jednocześnie Rada Zakładowa 
Centrali zwróciła się z wezwaniem 
do ogółu pracowników, aby te sarnę 
minimalne normy orient-cyjne o- 
bowiązywały przy zapis u h  na Po­
życzkę we wszystkich Oddziałach 
Narodowęgo Banku Polskiego.

Powrót repatriantów polskich z Rosji
Z Polski wyjadzie jeszcze 30.000 Ukraińców

Czerwoni czy biało-czerwoni
kosynierzy gdyńscy z roku IS3S

T  ecf t r

Gdańska Wojewódzka 'R ada N aro­
dowa powzięła w rocznicę wyzwole­
nia ,.polskiej stolicy morskiej"^ uro­
czystą uchwalę, w której m. in; czy­
tamy:

Wybrzeże polskie, które okupili­
śmy najlepszą krwią polską, szalo­
nym wyczynem obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku, sławnym na ca­
ły świat czynem bojowym na W e­
sterplatte, bohaterską trzytygod­
niową obroną robotniczej reduty 
gdyńskiej, bezprzykładną w dzie­
jach tej wojny akcją czerwonych 
kosynierów Gdyni, wreszcie okrut­
ną kaźnią Stutthofu', owvm maso­
wym grobem najwierniejszych sy­
nów tej ziemi — to polskie W y­
brzeże znajduje się znowu mocno 
w rękach prawowitego gospoda- 
rza‘k
Co do ,,czerwonych kosynierów” 

należy przypomnieć, że gdy w pierw-

f szych dniach wojny zgłosiło się do 
j obrony Gdyni kilka tysięcy cywilnych 
■ ochotników, ówczesny komisarz p. So­
kół w braku karabinów przygotował 
większą ilość kos nabitych na sztorc 
i w ten sposób uzbrojone bataliony 
kosynierów gdyńskich walczyły z 
Niemcami. Nawet udało się im 'z wiel­
kimi dla siebie stratami odeprzeć woj­
ska niemieckie z Orłowa i dotrzeć do 
Sopotu.

Nie można jednak, jako żywo, na­
zwać kosynierów gdyńskich czerwo­
nymi, bo wśród ochotników. Byli Po­
lacy, walczący pod biało-czerwonym 
sztandareąn narodowym. Czerwonymi 
kosynierów gdyńskich możnaby na­
zwać chyba dlatego, że zaczerwienili 
mocno pola bitew krwią własną i wro­
gów.

Poco zatem w atmosferę czcigod­
nych wspomnień przemyca się czyn­
nik partyjny?

Narodzony w mrokach okupacji
uniwersytet wiejski kończy swój 4-ty kurs

Wiejski U uiw ersyłet Ludowy w 
Pawłowicach im. Witosa kończy w 
niedzielę 28 b. m. uroczyście swój 
drugi powojenny, a czw arty od 
chwili powstania kurs.

Uniwersytet ten powstał w r. 1944 
w czasie najsroższych prześladowań 
niemieckich; był on bodaj jedynym , 
który funkcjonował nieprzerwanie 
do chwili wkroczenia wai^k radziec­
kich, po czym już zupełnie oficjal­
nie rozpoczął swoją działalność w 
wydzielonym na ten cel ośrodku— 
w Pawłowicach koło Sędziszowa 
(Kieleckie).

Przez cały czas swego istnienia 
Uniwersytet Lud. w Pawłowicach, 
był otaczany w yjątkow a opieką 
okolicznych chłopów, którzy w yka­
zali niezwykłą wprost ofiarność i 
wielokrotnie z narażeniem  swego 
życia użyczali mieszkań tuż pod bo­
kiem oddziałów SS na z a mci a świe- 
theowe,- inscenizacje, pogwarki.

Z uczelni te j wyszło już (łącznie 
z" kursem obecnym) ok. 200 dziel­
nych mężczyzn i kobiet - chłopów, 
którzy potrafili odpowiedzieć sobie 
na pytanie, kim są i do czego dążą.

W edług informacji, otrzymanej z 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, po 
dzień 31 marca r. b. wróciło z Rosji 
64.000 polskich repatriantów, w tym 
około 5000 dzieci w wieku do lat 12. 
Repatrianci wrócili w 70 transpor­
tach. Stan ich na ogól dobry. Prze­
ważają repatrianci z centralnych i po­
łudniowych okręgów Rosji europej­
skiej. Większość z nich stanowią oby­
watele polscy sprzed roku 1939, nie 
brak jednak Polaków z dawna w Rosji 
zamieszkałych, którzy obecnie wra­
cają do Polski na zasadzie sowiecko- 
polskiej umowy. Przewiduje ona re­
patriację tych Polaków, b. obywateli 
sowieckich, których poszczególni 
członkowie najbliższej rodziny odbyli 
w rzas:e wojny z Niemcami służbę 
w Wojsku Polskim i wyrazili chęć wy­
jazdu do Polski.

W racający do Polski repatrianci 
kierowani sa na Ziemie Odzyskane, 
bywa jednak wielu takich, najwięcej 
z terenu województwa białostockiego,

którzy wracają do swych dawnych 
miejsc zamieszkania.

Ciekawy jest problem Poloków wy­
znania prawosławnego, których na 
terenie województwa białostockiego 
było wielu jeszcze przed rokiem 
1939. Polacy ci, na i^ądstawie dostar­
czonych dowodów, że istotnie b y h i  są 
Polakami, mogą pozostać na miejscu.

Równocześnie odbywa się repatria­
cja Ukraińców i Białorusinów do re­
publik Z. S. R. R.

Wiele kłopotów przysparza repa­
triacja Ukraińców, wśród których 
grasują hondy typu faszystowskiego, 
hamujące wyjazd i dokonujące na od- 
chodnem zniszczenia opuszczonych 
przez innych zagród, o nawet całych 
wsi. Zostało jeszcze w Polsce przewi­
dzianych do repatriacji około 30.000 
Ukraińców w powiatach: nowo-sę- 
deckirn, gorlickim, sanockim, liskow­
skim, lubaczowskim, hrubieszowskim, 
i włodawskim. Repatriacja Ukraińców 
ma być zakończona przed 15 czerw­
ca rb.

Rabunkowy mord 5 -ciu  Żydów
Czterech zbrodniarzy idzie na szubienicą

Wojsk. Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał na śmierć morderców 5-ciu 
Żydów ze Skarżyska: ЛЪтглпа Her- 
szonfusa, Szlomy i Icka W arszauera, 
Szniula Millera i Chaji I ewitowej.

Zbrodnia miała charakter wyłącz­
nie rabunkow y Inicjatorka jej była 
właścicielka sklepu w Skarżyskach, 
Kazimiera Gzymkowa, u kórej 
przy wódce poznali się trzej „dżen­
telmeni’! z przeszłością к^ѵminalną: 
Stefan Tomaszewski, Marian Kępa 
i Czesław Półtorak.

Gzymkowa, dowiedziawszy się, że 
niejaka Kopelowa ma w domu do­
lary  za sprzedaną nieruchomość — 
nam ówiła.pow yższą trójkę k rym ina­
listów, by Kopelową napadli i o-

brabowali. Plan udał się tylko w 
części, zabrali wprawdzie 52 tys. zł., 
ale dolarów nie znaleźli. Gzymkowa 
nam awia ich do ponownego napadu, 
w którym  powinni dolarv zabrać, a 
Kopeloą sprzątnąć, aby nie „sypa­
ła”. 1 na tę w ypraw ę poszli, ale bez 
pożądanego rezultatu. Kopelowa u- 
szła tym razem. Idą trzeci raz na 
.„mokrą robotę”. Nie zastawszy ży­
dówki w domu, idą jej szukać u 
Herszenfusa. A ehćoć je j i tam nie 
zastali — nie cofnęli się przed zbro­
dnią na niewinnych ludziach, któ­
rych pomordowali i obrabow ali % 
zegarków, gotówki i. ubrań.

Cała ta zbrodnicza czwórka za­
wiśnie na szubienicy.

Poszukiwanie zaginionych dzieci
Biuro informacyjne P C K  prosi o pomoc

TEATR POISK1: Dziś g. 17.30 ,,Lilia We- 
oeda".

OPERA (Marszałkowska 81. Codziennie 
opera Pucciniego ,,Madame Butterfly". Po­
czątek o godz. 17.30.

MAŁY (Marszałkowska 81) Komedia Cwoj­
dzińskiego „Freuda teoria snów” . Początek 
o godz. 18.

POWSZECHNY (Zamojskiego 20). Komedia 
muzyczna „Dzień bez kłam stw a". Pocz. o  g. 
18-ej.

COMOEDIA (Szwedzka 2). „Pom ocn ica  d o ­
mowa'* Rosnowskiej. Pocz. o godz. 18.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 8). 
Rewia świąteczna „Pisanki - niespodzian­
ki". Pocz. o godz. 18 i 20.

KUKUŁKA (Cukternia Szwajcarska): Nowy 
program satyry i piosenki p. t.: „Wesołe 
porachunki". Pocz. o godz. 17.

K S n a
ATLANTIC (Chmielna 33): „Cyrk" oraz 

Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.
POLONIA (Marszałkowska 56): Komedia 

muzyczna „Wołga —  Wołgą" oraz Aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

SYRENA ,(Praga, Inżynierska 2): „Dni _ ł 
n oce" .  Nad program Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

TĘCZA (żolibórz, Suzina 4): „Srebrna flo­
ta" oraz Aktualności Polskiej Kroniki Fil­
mowe]. I b

POCZĄTEK SEANSÓW- w kinie Tęcza na 
Żoliborzu: 15, 15, 17 i 1 \  w pozos ta łych  ki­
nach :  14, 16, 18 i 20, w n iedz iele  i św ięta  
po rank i  o  g o d z .  12-ej, w kin ie  Tęcza o g. 
11-ej.

Uwagi :  Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członkówł Zw. Zaw. i Org. Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy u!. Tamowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej, ul. Polna V  pok. 42, co-'.
Oi t m

W ieści z kraju
X Uroczyste otwarcie katedry wa­

welskiej odbyło się w Wielką N ie­
dzielę. Nabożeństwo odprawił ks. 
kardynał Sapieha. Po sumie rozległy 
się dźwięki „Zygmunta” . Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę”. Po nabożeństwie ks. kan. Ja­
siński wygłosił kazanie, wspominając 
uroczysty ingres w roku 1912 na sto­
licę biskupią. Ówczesnego biskupa ks, 
<L. Sapiehy.

X Hojny zapis emigrantki polskiej. 
Zmarła w Chicago Antonina Dzie­
wońska — van Buren, córka rolnika 
spod Dobczyc, zapisała w testamen­
cie 5 tys. dolarów Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu oraz 2 tys. dolarów 
Akademii Sztuk Pięknych w Krako­
wie.

X Pomnik ku czci R. Traugutta sta­
nie w Ciechocinku i zostanie uroczy­
ście odsłonięty dnia 3 maja, w. dniu 
otwarcia sezonu kąpielowego.

X Biblioteka kopernikowska zagi­
nęła. Piękna katedra w Fromborku, 
gdzie działał Kopernik, ucierpiała na 
skutek działań wojennych. Nieznani 
sprawcy zakradli się do podziemi, 
rozbili trumny i ograbili je, dokonu­
jąc profanacji zwłok. Również biblio­
teka,-w której znajdowały sie bezcen­
ne dzieła i rękopisy Kopernika, zosta­
ła rozkradli o na. Pozostawiono tylko 
roczniki pisma „Konigsbęrger Zei- 
tung”, . . . . .
- X Niemcy-fachowcy wyjeżdżają. 
W  ostatnim czasie dał sie zauważyć 
w Szczecinie poważny odpływ fachow- 
ców-Niemców, którzy w ramach pla- 

hgm .r-epafc^cyróicgo iladg do Niemiec.

Szybka repatriacja Niemców-fachow­
ców jest często powodem poważnych 
kłopotów dla przedsiębiorstw pol­
skich, które stają nagle przed zagad­
nieniem znalezienia w bardzo krótkim 
czasńe odpowiednich sił polskich.

X Filia Milanówka na D. Śląsku. 
W  Odmuchowie na Dolnym Śląsku 
organizuje się filia Centrali Hodowli 
Jedwabników w Milanówku pod W ar­
szawą oraz szkoła i internat dla przy­
szłych instruktorek kultury jedwab- 
nictwa. Szkoła będzie prowadzona 
przez siły fachowe, które przybędą 
z Centrali w Milanówku. Jak wyka­
zuje badanie prowadzone przez fa­
chowców, warunki hodowli jedwabni­
ka na D. Śląsku są o wiele korzyst­
niejsze niż w innych dzielnicach Pol­
ski. Rozpoczęte zostało także planto­
wanie morwy,

X Hieny na cmentarzach. Na cmen­
tarzu łódzkim stwierdzono, że' nie­
znani sprawcy rozkopali dwa świeże 
groby i wydobyli trupy mężczyzny 
i kobiety. Po obrabowaniu zwłok 
z odzieży sprawcy zbiegli, pozosta­
wiając je niezakopane.

X  B. szef ukraińskiego gestapo we 
Włodzimierzu Wołyńskim, niejaki 
Aleksander Orzechowski, został ska­
zany przez sąd specjalny w Lublinie 
na karę śmierci za to, że w czasie o- 
kupacji wydawał wyroki śmierci r.a 
Polaków i sam ie wykonywał. W  cza­
sie rewizji u Orzechowskiego znale- 
zicno 2 kg złota i biżuterii, które /.a- 
gna bił, rewidując mieszkania swych 
ОІШ*

Wśród ogromnej ilości spraw o- 
pracowywanych przez Biuro Inform a 
cyjne Polskiego Czerwonego Krzyża, 
na pierwsze miejsce w ysuw a'się o- 

I becnie paląca sprawa poszukiwania 
polskich dzieci. Problem jest trudny 
i wymaga niekiedy całej precyzji po­
stępowania.

Dzieci w wieku la t kilkunastu, wy­
wiezione na roboty przymusowe do 
Niemiec, w racają nieraz do Polski sa 
me, względnie sta ra ją  się drogą ko­
respondencji nawiązać kontakt z ro ­
dzinami. Te dzieci, którym  odebrano 
przemocą możliwości nauki w okresie 
na ' nrzewidzianym, życiowo dojrzą 
ły przedwcześnie i w trudnych sytua­
cjach umieją sobie radzić. Niezależ­
nie jednak od tego opieka starszych 
czuwa nad nimi.

Na terenie Rzeszy organizowane 
są sierocińce, gdzie grupuje się dzie­
ci według wieku i' narodowości. Wy­
kazy dzieci polskich, przebywających 
w tych sierocińcach, nadsyłane są do 
Biura Inf. PCK w miarę ich opraco­
wywania.

Niezmiernie ważną sprawą jest od 
szukanie dzieci wywiezionych celem 
germanizacji, którym  hitlerowcy 
zmienili polskie imiona i nazwiska, 
nadając inne , o brzmieniu niemiec­
kim. Stopniowo Biuro Inf. PCK o- 
trzym uje nowe nazwiska o podwój­
nym brzmieniu oraz szczegóły u ła t­
wiające dochodzenie. Po ustaleniu 
miejsca pobytu dziecka, wysłanego 
na germanizację, czynniki m iarodaj­
ne na terenie Rzeszy odbierają je 
przybranej rodzinie niemieckiej i od­
dają pod właściwą opiekę.

tych wiadomości do tegoż Biura (ul. 
Piusa X I nr 24).

W ostatnich dniach do Biura Inf. 
PCK wpłynęło około 5.000 meldun­
ków o dzieciach przebywających na 
terenie Niemiec, oraz tych, które po­
wróciły z Zagórska w ZSRR. Z pew­
nością w tych spisach znajdzie się nie 
j ’no dziecko, o którym  rodzice nie 
mieli dotąd żadnych wiadomości.

Liceum Gospodarstwa Wiejskiego
w Nawojowej

Państw. Liceum Gospodarstwa W iej­
skiego w Nawojowej przyjmuje do 15 
sierpnia br. zapisy na I .ro k  nauki, 
który rozpocznie się w dniu I wrze­
śnia. W arunkiem ukończony 16 rok 
życia i mała matura gimrt. Dla kan­
dydatów nie posiadających pełnych 
kwalifikacji czynny jest od 1 bm. czte­
romiesięczny kurs przygotowawczy, 
po którego ukończeniu z wynikiem 
dodatnim słuchacze będą przyjęci do 
Liceum. Zgłaszać się jeszcze można 
do 30 bm. r

Absolwenci 3-letniego Państw. Li­
ceum Gospodarstwa Wiejskiego w 
Nawojowej, mającego za zadanie 
szkolenie zastępów wykwalifikowane­
go personelu technicznego w zakre­
sie gospodarki hodowlanej nizinnej 
i gospodarki hodowlanej górskiej, 
mogą poświęcić sie dalszym studiom 
uniwersyteckim, lub też zajęć stano­
wiska naućzycieli w Powiat. Szkołach 
Gospodarstwa Wiejskiego, instrukto­
rów w Powiat. Biurach Rolnych, kie­
rowników w większych fermach re-Poza m ateriałem  dotyczącym dzie, du]ccji ma,eriału hodowlane*»

ci zagubionych aa  terenie Rzeszy Bm X crz, t  domowvchi w spółdzielniach 
ro Inf. PCK gromadzi smsy z ząkła- b « duIttółj  hodowlanych itp. 
dow i sierocmcow w kraju, w którym  y 1 . ’ K
■przebywają dzieci pozostające tam  Nauka w Liceum i na Kursie Przy- 
przypadkowo i poszukujące rodzin. gotowawczym bezpłatna! Koszty u-

Wszyscy poszukujący zaginionych 
dzieci winni w jak  najkrótszym  cza­
sie zgłosić poszukiwanie do Biura 
Inf. PCK w W arszawie przy ul. P iu­
sa XI-go nr 24. Wszyscy posiadają­
cy wiadomości o dzieciach powinni po 
czuwać, się.do^obowjązku przekazania

trzymania w internacie przystępne.
Bliższych informacji udziela Dyrek­

cja Państw. Liceum Gospodarstwa 
Wieiskiego w Nawojowej, poczta No­
wy .Sącz. Wpisowe do Liceum — 100 
zł., wpisowe na kuj^ przygatowaw-*
CZy-ers 200  7*
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7 tysięcy lekarzy padło na posterunku
Siejba śmierci wśród medycyny wileńskiej

Bandyckie hasło, Heinricha Himm­
lera, „wytępić inteligencję poi ,kąu 
znalazło w Polsce swoje urzeczywist­
nienie!

Tysiące inteligencji polskiej wysia­
no do obozów koncentracyjnych, 
gdzie ludzie nauki, dlatego tylko, że 
byli Polakami, ginęli w niemieckich 
miejscach zbrodni, nie mogąc znieść 
bestialskiego reżimu katowni hitle­
rowskich. Nie tylko profesorowie wyż­
szych uczelni, jako ofiary rasizmti, 
ale całe masy inżynierów, prawników, 
księży, duchownych wszelkich wy­
znań zginęło męczeńską śmiercią.

Krwiożerczość hitlerowska nie omi­
nęła również i lekarzy.

Jak nas pobieżnie informuje staty­
styka strat, przeszło 7 (siedem) tysię­
cy ^ekarzy padło na posterunku.

Nic też dziwnego, że w Polsce bije 
się na alarm, iż brak lekarzyl UJbez- 
pieczalnie społeczne mają zaledwie 
50 proc. personelu lekarskiego, ośrod­
ki zdrowia również odczuwają brak le­
karzy, a cóż dopiero mówić o ośrod­
kach zdrowia po wsiach.

Wilno, miasto, liczące przeszło 210
ВМИІЧІИЩЭДЦВ

Ratujmy lasy od zagłady
Wprawdzie drzewo jest koniecz­
nym surowcem dla przemysłu 
papierniczego, pamięta] jednak, 

że
2 0  TON ODPADKÓW 

PAPIERNICZYCH 4 
zaoszczędza 

6 6  m3 DRZEWA 
Zachowaj przeto makulaturę i 
druki hitlerowskie do dyspozycji 
koncesjonowanych zbiornic, któ­
re skierują surowiec odpadkowy 

do przemysłu.
>ММ>МФММІ М»ММИМ***<,>**<*>

О й і г ц т  k

Zadawnione nałogi
Pod słońcem nie ma nic nowego. 

To, o czym piszę, też nie jest żadną 
nowością, ale jest czymś, co nie po­
winno być. . ,

Chodzi o godziny przyjęć Na 
drzwiach urzędów figurują stere­
otypowe napisy: od 10-ej do 12-ej. 
w tych godzinach interesanci mają 
być przyjmowani przez dyrektorów, 
naczelników', szefow i t. p^W  prakty­
ce dzieje się inaczej. Właśnie w tych 
godzinach dyrektor woła na konferen­
cję naczelnika, dyrektora woia wice­
minister, albo do gabinetów wciskają 
się sekretarki, referenci i inni pod­
władni, a interesanci czekają. Przy­
chodzi 12-ta, woźny odwołuje przy­
jęcia, a nieszczęsny interesant z pro­
wincji idzie na tułaczkę po mieście, 
wydaje setki złotych na zakąskę z pi­
wem i martwi się o nocleg, aby jutro 
znów dowiedzieć się, że pan naczeinik 
ma konferencję, albo wyjechał urzę­
dowo na Pragę i nie wiadomo, kiedy 
wróci. < •

Samo założenie jest złe. Urzędy po 
winny być zasadniczo dostępne _ dla 
wszystkich przez cały dzień, la m , 
gdzie mogłoby to paraliżować czyn­
ności wewnętrzne, można wyznaczać 
godziny przyjęć, ale nie tak szablono­
wo, rygorystycznie i w jednakowym 
czasie, jak obecnie, gdyż to stwarza 
„ogonki” i uniemożliwia załatwianie 
spraw jednego dnia w kilku urzędach. 
Jeżeli wyznacza się godziny, to bez­
warunkowo musza być one przezna­
czone wyłącznie dla interesantów.

Trzeba się wyzbyć zadawnionych 
nałogów i ułatwiać życie obywatelom.

Inber.

OG ŁO SZEN IA

do „GAZETY LODOWEJ"
przyjm ują w Warszawie:

Administracja, W-wa, Al. Jerozo­
limskie 85, pokój Nr 6 . 

Agencja Prasowa „Glob” — ul. 
Złota 4.

Polska Agencja Prasowa — PAP — 
ul. Picrackiego U .  

Księgarnia „Wikkes” — ul. Mar­
szałkowska Nr 99. 
Księgarnia Ludowa 
Marszałkowska 150 

Księgarnia Walerian Zimiński, 
Warszawa, Mokotowska N r 61. 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik”, W-wh, 

ul. Wiejska 14.
Kolportaż „W olność”, ul. Marszał­

kowska 95.
Oddział „Gazety Ludowej” w  Lo­

dzi, Al. Kośduśzki 27.
,.P. A. R.” Polska Agencja Reklam, 
Franciszek Krajna, Kraków, ul. Ry­

nek Główny 46 
i Poznań, Fr. Ratajczaka 7.

tysięcy mieszkańców przed wojną, 
miało około 400 lekarzy. Hitlerowscy 
bandyci, z osławionym d-rem Han­
sem Dietzem na czele, postarali się
0 to, ażeby zdziesiątkować polski stan 
lekarski w czym „walnie” im pomogły 
„przybłędy11 „z za kordonu” „Dr D r” 
Jurgelonis, Begdonas (Bogdanowicz?)
1 osławiony Wirkulis — oraz egzotycz­
ny Czykszta-Szyszkunas!

Lekarzy kolegów Żydów umiesz­
czono w ghetcie, skąd uratowała się 
jakimś cudem garstka zaledwie. Lc- 
karzy-PoIaków wywożono, więziono 
i maltretowano do tego stopnia, że 
duża ich ilość zrezygnowała z zawo­
du lekarskiego, a zaczęła się zajmo­
wać rzemiosłem, wcale nie lekarskim.

Ceniony i szanowany powszechne 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie dr mcd. 
Odyniec Wacław, znakomity neuro­
log i psychiatra, a przy tym wielki 
społecznie człowiek, o kryształo­
wym charakterze, zmarł w roku 1944 
po kilkurastumiesięcznym pobycie 
w więzieniu. Również nie ominęła 
śmierć wielce zaslużoneg'o lekarza wi­
leńskiego, dr Świdę.

Prof. dr med. Pelczar Kazimierz, 
znakomity lekarz raka, ceniony za 
granicą został rozstrzelany przez 
Saugumę (policję bezpieczeństwa) 
podczas pamiętnej dla wilnian nocy 
św Bartłomieja w Wilnie 17.9.43 r.

Od bomb zginęli: dr dr Markie­
wicz Stanisław, okulista, Borodzisz Ja ­
nina, Laskowski — internista.

W  więzieniu zmarł: dr Kiakszto An­
toni płk.-lek.

Wywiezieni zostali do Niemiec: prof. 
dr Jakowicki Władysław, prof. dr 
Czarnocki, dr Siedlecki Marian, dyr. 
szpitala św. Jakóba, dr Maleszewski 
W iktor (prezydent m Wilna), dr Su- 
morek Marian, dr Bonasewicz Adam, 
dr Maszulski Donat, dr Czeladzin 
Piotr, dr Rozwadowski Piotr, dr Gur- 
niewicz Stanisław, dr. Bohuniewicz Jó- 
zefat, dr Maciejewska Helena, dr Dzia- 

, duł Bronisław, dr Bojarczvk-Czyżew- 
ska, dr Mussmannowa, dr Murczenko, 
dr Konopko, dr Chrzanowski.

Dr Ritter Edward zaawansowany 
w roku 1939 do rangi majora i od­
znaczony złotym Krzyżem Zasługi, 
wyjechał do Niemiec, jako ,,Volks- 
deutsch” .
Niedobitki lekarskie z Wilna rozbie­

gły się po całej Polsce. Jedni urzą­
dzili się w nowych miejscach pobytu, 
inni ze" steranym zdrowiem, niejedno­
krotnie walcząc z biedą, próbują bu­
dować nowe życie na nowym terenie.

Dr B.

KSIĘGARZE! THE SBITISH COHHCiL
W arsaw, Hotel Bristol, Room 311, is now able to supply you with

on all snbjccts. B s r t Ś S s B a  B O O & S
You are invited to cali and selectfrom  our stock.
Paym ent may be madę S n

but booksellers must arrange collection.

Książki b.ędą Sprzedawane WYŁĄBZUIE KSIĘSARZOM 6373

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Odbudowy ogłasza niniejszym przetarg nieograniczo­

ny na wykonanie w oficynie b. gimn. im. Królowej Jadwigi w Warszawie:
1) robót budowlano-remontowych,
2 ) instelacji ć. o., wodociągu, kanalizacji i gazu,
3) urządzeń elektrycznych na siłę i światło, sygnalizacji dzwon­

kowej i orurkowania dla telefonów i radia.
S_c legółowe wezwanie do składania ofert oraz podkładki przetargo­

we otrzymać można w godz. 10 — 12 w biurze Kierownictwa odbudowy 
domów mieszkalnych M. O. w Warszawie, przy Al. Sialina 38, pokój Ni 21, 
klatka F za zwrotem kosztów. ^

Termin całkowitego ukończenia robót 1.VIII.1946 r.
Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 

z napisami „Oferta na wykonanie robót jak pkt. 1, 2, lub 3 w oficynie 
b. gimn. im. Kr. Jadwigi w W arszawie” należy składać w Kierownictwie od­
budowy demów mieszkalnych M. O. w godz. do dn. 6  maja 1946 r. Do we­
wnątrz koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny w wysokości 1 % od 
ogólnej sumy kosztorysu. „ .

Otwarcie kopert nastąpi o g'odz. 11-ej w Sali Konferencyjnej Mini­
sterstwa Odbudowy w Warszawie przy Al. Stalina 38:

1) dn. 7 maja 1946 r. na wykonanie robót budowlano-remon­
towych, .

2) dn. 8  maja 1946 r. na wykonanie instalacji c. o., wodocią­
gu, kanalizacji i gazu,

3) dn. 9  maja 1946 r. na wykonanie urządzeń elektrycznych 
na silę i światło, sygnalizacji dzwonkowej i orurkowania dla 
telefonów i radia.

W  rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych koszto­
rysem z rozbiciem cen na robociznę i materiały.

Ministerstwo Odbudowy zastrzega sobie prawo: a) dostarczenia 
względnie wydania materiałów w całości lub części materiałów, b) wyłą­
czenia pewnej kategorii robót, c) unieważnienia przetargu bez podania 
przvczvn i bez zobowiaźania ponoązenia jakichkolwiek odszkodowań d) czę­
ściowego skorzystania" z oferty, e) wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu i f) przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowe­
go przetargu miedzy wybranymi oferentami Р2э /- к

A) Wille, domy, ko lo n ie  na fko rrye tn le j  Jjgb
Pić —  sprzedać: Poznańska 38 m. 5. 5919
A para ty  - Foto - Kino. Sprzęt —  przybory  

Kupno —  Sprzedaż. B-cia N asie row scy ,
Aleje Jerozolimskie 57._________ 5015
Aparat do obciągania piwa czterobutelko- 
wy f-my „Posępny" i korkownica „Wikto­
ria" sprzedam, wiadomość: Jóżef Russek. 
Ostrowiec świętokrzyski, ul. Mikołaja Re-
ja Nr ś . ________________________ 3249-k
Bielizna damska, męska, pończochy, galan­
teria. Hurt. J. A. Kornatowscy. Warszawa—
Praga, Inżynierska У— 50._______ J________6061
Biżuteria —  brylanty —  złoto —  srebro — • 
zegarki —  kupno —  sprzedaż —  lokaty, ju­
bilersko - zegarmistrzowski, Nowak, Nowy 
Świat Nr. 48. 2398'k
DEWOCJONALIA dostarcza hurtowo „KO­
RA" Warszawa. Al. Jerozolimskie 45. 5156k
Dom śródmieście Warszawy 28 lokatorów, 
front wypalony, sprzedam tan io .  Otwock, 
Kolejowa. 3034k
Domy do remontu oraz czynszowe nie u- 
szkodzone wille podmiejskie, place, nie­
ruchomości wielki wybór poleca i poszu­
kuje Koralewski, S-ka, Warszawa, Widok
16 -̂7. _______________ _________________ «O?
Dykty, forniery, listwy, artykuły żelazne . 
Choromański, żurawia 26, tel. 884-98.

6291
Gazy, siatki młyńskie, pasy wszelkiego 
rodzaju kupuję. Pataszewski, Poznańska^38.

Harmonię Scandalli 120 basów nowoczesną 
nową sprzedam. Ul. Łochowska 35— 1. 6382
MASZYNY BIUROWE. Remonty, reperacje ,  
przeróbki, naprawa wiecznych piór.  Mistrz 
dyplomowany. 27-ietnia praktyka. Złota  2. 
Rudnicki. 5943
MASZYNĘ KUPIĘ NATYCHMIAST d o  p isan ia ,  
liczenia, zło te  p ióra ,  n aw e t  uszkodzone .  
NAPRAWA — PRZERÓBKI maszyn. Maczun-
der. Marszałkowska 97a. 2924k
MASZYNĘ KUPIĘ NATYCHMIAST do pisania, 
liczenia, również uszkodzoną, dobrze za« 
piacę. Naprawa —  przeróbka maszyn biur 
rowych. Części —  czcionki. Antoszewski. 
Marszałkowska 66. Telefon 8.68-05. 6160
Maszyny do pisania, liczenia kupuje na­
prawia „Mechanika", Stalowa 26 —  14.

MATYSZKIEWICZ — WILEŃSKA 19. Telefon 
Praga 496. Geodezja. —  Optyka. — • Teodo­
lity. —  Mikroskopy. —  Okulary. —  Apara ty- 
foto. NAPRAWY — TARGOWA 44. 3215-k

O G Ł O S Z E N I E
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie mają do sprzedania 

(likwidacja urządzeń dawnej Elektrowni Tramwajowej): _
10 kotłów parowych sekcyjno-wodnorurkowych (fabrykaty tt. Ce­

gielski. Zieleniewski, Fitzner-Gamper; Babcoc & Ѵіісох) po 
300  m2 pow. ogrzew., ciśnienie robocze 14 atm. z rusztami wę­
drownymi, z przegrzewaczami i podgrzewaczami; stan zdatny do

3 pompy wirowe Stoczni Gdańskiej, wydajności 2 X 70 i 3 X 35 m3. 
godz 2500  obr./m in., bez silników elektrycznych. Siec przewo­
dów rurowych do wody i pary z zaworami, kolankami, wodomm- 
rami i t. d. Zbiorniki żelazne różne. . ,0 . .  Annn
Skraplacze, (kondensatory) do turbin Brown-Boven (2 X 4000 
i 1 v  2500 I<W) bez silników elektrycznych. „
Urządzenia do zmiękczania wody „Ekonomia i „creda .
Elewator kubełkowy do węgla i żużla oraz rożne urządzenia po-

N sj tsńsze  ź ród ło  zakupów .  Konfekcja i да- 
lanteria po cenach hurtowych poleca Fr.
Idczak,  Wileńska 5._________________ 6149
NASTONA” wysyłamy zamiejscowym, za za­
liczeniem pocztowym. Oiszewski i Kawka. 
Skład Nasion, Plac Bankowy 1. 5899
Obiekt przemysłowy sprzedam. Kolejowa, 
hala fabryczna spalona 250 m kw., plac 
1100 m kw. —  Plac Niemcewicza 10.000 
m kw., lub 20.000 m kw., wydzierżawię ta­
nio —  składy. Domy, wilie, place, kolonie 
rolne, poleca Biuro Handlowe Stanisław 
Mierzejewski, Nowogrodzka 18-a. 6078
Ó d c iąg ac tk i ,  konwie do mieka, naczynia 
emaliowano, ocynkowane, żeliwne. Duży 
wybór, najniższe ceny. Hurtownia: Brze,
ska 8.    6165
Olejki spożywcze, perfumeryjne, tłuszcza- 
chemikaiia. Kupno —  sprzedaż. Koszykową
49— 10._____________________.____________ 3104A
Opony, dętki samochodowe kupuje Za­
kład Wulkanizacyjny „AS", Warszawa, Pu-
lawska 7.__________________   6442
P ap a  bitumiczna ogniotrwała i smołówco- 
wa najtaniej fabryka Inż. Progulskiego —  
Warszawa - Powązki, Burakowska 9 5675

dowych).
BliżsTe szczegóły na miejscu (ul. Przyokopowa 28, w godzinach urzę-

P R Z E T A R G
Wydział Komunikacyjny Urzędu Pełnomocnika Rządu R. P , na Okręg 

Administracyjny Dolnego Śląska ogłasza przetarg nieograniczony n.a od- 
budowę mostu wiszącego „Grunwaldzkiego na rzece Odrze we W rocła­
wiu. Potrzebne do opracowania ofert informacje i .Podk^ k i  można otrzy­
mać w Oddziale Mostowym wymienionego W ydziału (W rochw, U s ioao

Wa 72Do oferty winien być dołączony kwit na opłacone wadium w wyso­
kości 2 % oferowanej sumy. .

Oferty należy składać do dnia 10 maja 1946 r.. godz. IO-ta do 
skrzynki, umieszczonej w gmachu W ydziału Komunikacyjnego w zalako­
wanych kopertach z napisem: „Oferta na odbudowę mostu Giunwaldzkieg .

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Komunikacyjnym w dniu 10 ma­
ja 1946 r., godzina 10-ta rano?
Wrocław, dnia 10 kwietnia 1946 r. .. n  , D p

Za Pełnomocnika Rządu R. 1 - 
na Okręg Administrac. Dolnego Śląska 
Naczelnik 3Vydziału Komunikacyjnego 

( _ )  INŻ. PRZEWIRSKI FR.
* ______________  5 2 5 1 -Ы

< Ogłoszenie przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie, ogłaszają przelaig

nieograniczony na dostawę: .■ , • „
8  ton klocków hamulcowych., odlew żeliwny, ^wykonany _w  ̂ 1У 

sunku, który otrzymać można w Wydziale Zasobów MZK ul. M y- 
narska 2, w godzinach biurowych. Cenę należy podać za 1 zg.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z ,naP15j®™ 

„Przetarg na klocki hamulcowe”, należy składać w Sekretariacie MZ , 
ul. Młynarska 2, w skrzynce przetargowej do dnna 4 .Ѵ 46 r. do godz. 8 -ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4.Ѵ rb. o godz. 8.30. . . _ ,
Oferty złożone po czasie i niezapieczętowane rozpatrywane me będą. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie MZK wadium 

w kwocie 2 % sumy oferowanej w gotówce lub innych walorach, uznanych 
przez W ydział Finansowy MZK za wystarczający.

W płacone wadia nie podlegają oprocentowaniu i zostaną zwrócone 
oferentom, którzy nie utrzymali się na przetargu w ciągu 4 dni od daty

pl 2618 MZK zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, podziału dostawy 
między kilku oferentów", oraz unieważnienia przetargu bez podania Przyczyn 
i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. ....

B. CH ĘCIŃ SKI
J 3 c j S » # r ® e t / s f c « i  S 4
o 1 e c a:

KONFEKCJE DAMSKĄ, MĘSKĄ, 
KOŁDRY PUCHOWE, DYWANY, 
KILIMY, KRYSZTAŁY —  OKAZY, 
PLATERY, WYROBY SREBRNE, 
PORCELANĘ, HARMONIE. MA­
SZYNY do SZYCIA, ZEGARY, 
OBRAZY i w i e l e  i n n y c h .

Ceny niskie. Ceny niskie.
OBEJRZENIE TOWARU NIE 
OBOWIĄZUJE DO KUPNA

W A R T O  Z W I E D Z I Ć  W Y S T A W Y
321 Ok

Piętrowy zamienię lub sprzedam, dom mur. 
z ogrodem w Jelonkach, 2 razy po 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, skanalizowany i wo­
dociąg. Za posesję w Rabce lub Wiśle. —  
Wiadomość: Administracja pod „В. K."

________6130
Płaszcze impregnowane —  inne w dużym 
wyborze. Dom Sportu —  Marszałkowska 91. 

' ' ________________ 3235K
Pudelka tekturowe, zwykłe i ozdobne. —  
Wytwórnia: Warszawa, Białostocka Nr 37.

7 6124
ŚHnikłTelektropompy, rury: gazowe, kotło­
we, armatura wodna najtaniej: Hamerliń- 
ski —  Fulde. Jerozolimskie 81._______  6409

O D L E W N IA  Ż E L I W A
NIEMCEWICZA 24 

w ykonu je  wszelk ie  zam ówien ia

Ceny o i  11 zł za kg.
Posiadamy na składzie:

BLACHY KUCHENNE, RUSZTY,
DRZWICZKI i t. p . 6366

Szafy piękne 3-drzwiowe, kredens, kozet­
ki. Ceny przystępne. Chmielna 104 —  sklep. 
Bronoska. 6400
Śródmiejska Hurtownia Winno - Spożyw­
czo - Kolonialna, Hoża 33, róg Marszał­
kowskiej, podwórku —  kupno —  sprzedaż.

2708-k

Wanilinę,  olejki owocowe, kwasek winny, 
cytrynowy stale kupujemy. Strójwąs, Ho­
ża 57. 5294

„W łókiennik" .  Hurtownia Włókienniczo-Kon- 
. fekcyjna Łódź, Piotrkowska 36. Duży Wybór 
1 jedwabi, wyrobów bawełnianych oraz poń­

czoch i skarpet. Cenników nie wysyłamy.
3102k

PRACA

WAGI ANALITYCZNE, APTECZNE, 

SZKOLNE, OSOBOWE 

MIKROSKOPY, EPIDIASKOPY, LUPY, 
SZKŁO LABORATORYJNE i PORCELANĘ

L. KOCH, W arszaw ś-P raga ,  Brukowa nr 32.
6443

Buchaltera  — Kreślarzy —  zatrudni natych-
miast Państwowy Instytut Telekomumkacyj- 

t nv. Zaloszenia, Warszawa, Ratuszowa n .  
j Oddział Osobowy. _________ 325ó<

Fryzjerka damska zdoina potrzebna za7?7- 
K. Opiłowski, Targowa 36, .

RÓŻNE

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowa Dyrekcja Dróg W odnych w Warszawie, uh Czerniakow­

ska 136, ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę stolarm mechanicz­
nej w warsztatach portu Czerniakowskiego w Warszawie. Oferta winna obej­
mować wykonanie całości robót przewidzianych kosztorysem ofertowym

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w kancelarii Dy­
rekcji do dnia 12 maja 1946 r. godzina 8 min. ó0. Do oferty należy do­
łączyć kwit na złożone wadium w wysokości 2 % sumy oferowanej

Otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert nastąpi dnia 12 maja 1946 r.

8° d /’ Bliższe ihfórmacje można otrzymać w godzinach urzędowych w biurze 
Dyrekcji, gdzie również można otrzymać podkładki ofertowe, za zwrotem
kosztów własnych. . _ .

Okręgowa Dyrekcja Dróg W odnych zastrzegą sobie prawo wyboru 
oferenta, podziału dostaw i robót, oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia motywów.

OBRĄCZKI od KULESZY
To szczęście w małżeństwie 
W-wa, Al. Jerozolimskie 21 

£  Marszałkowska 73 
й FIRMA EGZ. OD R. 1908

R A B  A  T “
Hurtownia ga lan ter i i ,  w y ro b ó w  w łó ­
kienniczych,  bie lizny damskiej  i męskiej 

TARGOWA 54.
Prowincja za zaliczeniem. —  C en y dnia. 

Й6147

Filatelistom cenniki wysyła za nadesłaniem 
znaczka, J. Kostur, Sosnowiec, Pusta 3

3228K

Pełnomocnik właścicieli domu nr 70 przy 
ul. Nowy świat prosi byłych najemców te­
go domu, aby zgłosili się do 10 maja br. 
ul. Elsterska 6— 5. оОЗок:

LEKARSKIE
A) C horoby:  weneryczne, wewnętrzne, ko­
biece, chirurgiczne. Lecznica pod Politech­
niką, Noskowskiego 12._____________ 6429

OGŁOSZENIA DROBNE

Dr Krajewski.  Choroby weneryczne, skór- 
ne, Nowogrodzka 44. Lecznica 8— 18. 6441
Doktór Schoenman.  Specjalista: płciowe 
(zaburzenia), weneryczne do piętnastej. 
Jerozolimska 37, wieczorem Francuska 3 — ‘ 
Kępa. «51

HANDLOWE
AAAAA AAAAA) Artykuły perfumeryjrro-ko- 
smetyczne. CENY HURTOWE. Al. JeroroHm-
skie 43.   2592-te
Аа а ААААД) Faeita, Sustrańda, Odhoueja, 
maszynę do pisania, liczenia, wieczne pió­
ro, nalychmiast kupimy. 3an Jaworski. —  
cKmiólna 26 PROSłMY ZWRÓCIĆ UWAGĘ
N A ĄbjjfeS. Filii nTe posiadamy._  25У6к
AAA) ^Teodolity —- Niwelatory, wszelki 
sprzęt m-Umlczy kupujemy natychmiast, 
inżynier Czersk!, Widok 26 (róg Marszał­
kowskiej). 4098

W enśryczno-Śkórna  Przychodnia prywatna 
dr S. ŹCirakOWskiego i dr Anieli Rataj-Źu- 
rakowskiej, Chmielna 25. Mężczyźni 3 —  6. 
Kobiety, dzieci przyjmuje lekarka 11 —  2.

6395

LOKALE
Letnisko przy lesie linia wilanowska. Wia­
domość: Marszałkowska 25. SkleD nasienny.

6379-1

CENNIK OGŁOSZEŃ:
ogłoszenia drobne po 10.—  zl za wyraz 
(minimum 100 zi); poszukiwania pracy po 
3 zl za wyraz (minimum 30 zl). Ogłoszenia 
wymiarowe (za 1 mm szerokości 1 szpalty) 
yj miejscu przeznaczonym na ogłoszenia po 
zł 25, w tekście p o . zł 40, nekrologi po 
zł 1S.— . Za terminowe, ukazanie się ogło­
szeń Redakcja I Administracja nie odpo-
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Warszawskie śmiecie na wokandzie prac rządu
Pieniądze nn oczyszczenie miasta muszą się znaleźć

Odbudowa Ł Światu i Krak. Przedmieścia
wkracza na realne tory

W warszawskich gruzach, pod- 1 
wór zach i-zau łkach  narasta każde-: 
go dnia około 330 m. szjść. nowych ! 
śmieci. ЛѴ śmieciach-i kur/.u — dla-j 
wiącym, piekielny m k n r/u , który j
?>rzez dłuższy jeszcze czas, niestety, I 
>ę cizie zatruw ał nasze płuca — leg* i 

ną się milionami, m iliardam i śmier- i 
cionośne zarazki. Niemowlęta, u ro - . 
dr,one w W arszawie, giną niemal w | 
oczach. W sierpniu ub. r. śm iertel-. 
ność doszła do 4 0  proc. Wśród mło­
dzieży szkolnej straszliwe żniwo; 
zbiera gruźlica.

Dodajm y do tych niebezpieczeństw J 
ziejące zgnilizną bajora, które 
wkrótce zaroją się kom aram i - roz- i 
nosicielami m alarii, oraz grasujące 
bezkarnie wśród ruin szczury — a 
otrzym am y pełny obraz niedoli 
[Warszawiaka, który n a jg ęśc ie j nic 
zdaje sobie nawet spraw y z tego, ile 
niewidzialnych wrogów czyha w 
powietrzu na niego, a zwłaszcza na 
jego dzieci.

Konieczność uporządkowania W ar­
szawy i oopraw y stanu sanitarnego 
1— o czym pisaliśmy już wielokrot­
nie stała się nareszcie przedmiotem 
troski władz.

W czoraj w Ministerstwie zdrowia 
Odbyła się międzym inisterialna kon­
ferencja, zwołana prze/ Nadzwy­
czajny Komisariat do w alk z .epide­
miami. P rzybyli przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanach resor­
tów  państwowych i miejskich, a 
ponadto BOS-u, Milicji i prasy, aby 
naradzić się wspólnie m d  sposoba­
m i jak  najszybszego uporządkow a­
nia W arszawy.

Naczelny wód:, walki r epidemia­
mi dr. Rudziński przedstawił nastę­
pujący plan akcji:

1) Doraźna akcja  oczyszczania m. st. 
Warszawy pow inna  stać  się w najbl iższych 
dn iach  i tyg o d n iach  jednym  z -czołowych 
z agadn ień  wszystkich czynników i instytu- 
cyj o dpow iedzia lnych  za s tan  Warszawy. 
Każda z tych ins tytucji winna  pop rzeć  tę  
akcję  jak najintensywnie j w miarę  swych 
możliwości finansowych,  mater ia łowych i 
kom petencyjnych.

2) Oczyszczenie stolicy winno być p rze ­
p ro w ad zo n e  w 5 fazach: a) Akcja p rzygo­
tow aw cza ,  w s t ę r n a ,  w y m a g a jąc a  natych­
m ia s to w eg o  p o d ję c ia ,  b) do raźne ,  g e n e r a l ­
ne  oczyszczenie  m. Wprszawy, c) Akcja na ­
s tępcza  s ta ł e g o  utrzymania  na leżytego s ta ­
nu san i ta rn o -p o rząd k o w eg o  w stolicy.

3) Okres p rzygo tow aw czy  należy roz­
poczęć  b u d o w ą  prowizorycznych u s tęp ó w  
publicznych, zgrom adzić  i w ydać  Z a rządo ­

wi Miejskiemu środki m a te r ia łow e  I finan­
sowa d la  p rz e p ro w a d ze n ia  akcji, og łos ić  
ludności n i e z b ęd n e  zarządzenia  i p rz e p i ­
sy, p rzep ro w ad z ić  akc j^  wiosennych p o ­
rządków  przy w spó łudzia le  wszystkich o- 
byw ate i i  miasta .  Wszystkie p o s e s je  za­
mieszkałe  muszą być u p o rz ą d k o w an e  w e ­
wnątrz p rzed  rozpoczęc iem  wywózki śmie­
ci (śmiecie n a d a j ąc e  się  d o  sp a le n ia  lub 
zak o p an ia  muszą być s pa lone  lub z a k o p a ­
ne na miejscu).

4) Przy wyburzaniu  do m ó w  w p row adzić  
natychmiast jako  o b o w iązu jącą  z a s a d ę ,  aby  
wszelkie  wylo ty  (okna,  bramy) c d  strony 
ulicy i p lacó w  były  zam urowane  lub za­
b e zp ieczo n a  przed  możliwością  zan ieczy­
szczenia w przyszłości.  D ostępy o d  s t ro­
ny ulicy p o z o s ta w io n e  do tychczas  na ru­
mowiska p o k a so w a ć ,  o d p o w ie d n io  je  za­
bezp iecza jąc .  Ulica p o  wyburzeniu  domu 
musi być u p o rząd k o w an a ,  oczyszczona i 
o d d a n a  p o d  da lszą  op iek ę  dozo rcom  p o ­
sesji.

5) N iezw łocznie doprow adzić do zupeł­
n ego  porządku  jezdnio t chodniki na g łó w ­
nych m agistralach, na ulicach o dużym ru­
chu ulicznym oraz na t e ren ach ,  gdzie  mie ­
szczą się  szkoły  i ucze ln ie  d la  młodzieży.

6) Wszelkie n ieu iy tkow ane  lub o p u s z ­
czone p lace  i o g ro d y  muszą być  n iezwłocz­
nie o d d a n e  mieszkańcom na z ie leńce lub 
na o g ró d k i  dz ia łkow e.  Wejścia  do  byłych 
schronów przeciwlotn iczych muszą być 
szczelnie  zab i te  lub zam urowane .

7) Sp rzedaż  a r tykułów spożywczych  (p ie ­
czywa, w y r o b ó w  mięsnych ,  mleka i t. d.) 
musi być  d o zw o lo n a  ty lko w spec ja ln ie  
na to  przeznaczonych  sk lepach  i s t r a g a ­
nach w myśl u s taw ow ych  przep isów .  Sprze­
daż  zaś tych ar tykułów na ulicach, t a r g o ­
wiskach b ezw zg lędn ie  winna być w zb ro ­
niona.

8) Organa Milicji O byw atelskiej tą  prze­
de wszystkim od p ow ied zia ln e ze d o ­
zór sanitarno - porządkow y na «licach I 
p osesjach : granicę kom petencji musi e  
stalić Zarząd Miejski. Konieczne jest orga­
nizow anie dla dzielnicow ych M. O. krót­

kich informacyjnych kursów  oraz s ta łych 
ty godn iow ych  o d p r a w  sanitarnych.

! 9) Realizacja ca łośc i  akcj i  należy do
: Zarządu M ie jsk iego,  który  w tym celu w y­

znaczy sp ec ja ln y  Komite t. , W s k ład  Komi- 
j tetu muszą być  p o w o ła n i  d e le g ac i  zainte- 
j resowar.yeh  insłytucyj.
j , 10) Powyższe z a s a d y  oczyszczania  nale- 
, ża łoby  w p ro w ad z ić  jak o  «obowiązujące i 
| d la  innych miast w krnju . j przy u w zg lęd n ie ­
n i u  lokalnych w arunków  < m ate r ia łow ych  I 

finansowych.

W edług p rzypuszczanych  obli­
czeń akcja doraźna, przewidziana 

i na najbliższe dwa ntiesi iee, koszto- 
j w alaby 36.525 tys. zł.
I Obecni na konferencji przedst-a- 
■ wieiele Zarządu Miejskiego kwestio­
nowali możliwość zdobvcia takich 
funduszów, a przecież pieniądze te 
muszą się znaleźć. T rzy reprezento­
wane na zebraniu m inisterstwa (ad­
m inistracji publicznej, odbiidowy i 
zorowia) zadeklarow ały swój udział 
finansowy w  oczyszczeniu W arsza­
wy, ale należałoby uderzyć do 
wszystkich pozostałych ministerstw, 

j aby ze swych .Budżetów dorzuciły 
i coś do wspólnej kasy, piy oznaczonej 
i na cel równie w ażny, jak  odbudowa 

miast i przemysłu. Dopóki nie za­
bezpieczy się należycie zdrowia 
mieszkańców stolicy, dopóty ich 
praca nad odbudową życia miasta 
nie będzie daw ała należytych w y­
ników.

Czekamy na \ energiczną realizację 
planów walki * > warszawskimi śmie­
ciami. h. p.

Co dzień niesie
POGODNO! I CIEPŁO

PiKM komunikuje:
Wczoraj trwała pogoda słoneczna o za­

chmurzeniu umiarkowanym. Temperatura 
o godz. 14 wynosiła od 16 st. na Pomorzu 
do 21 na południowym - wschodzie kraju.

Dziś w dalszym ciągu pogodnie i ciepło. 
Słabe lub umiarkowane wiatry w kierunku 
południowym.

ŚWIĘTO LASU. Dnia 27 bm. mło­
dzież polska obchodzić będzie dzień 
Święta Lasu. Na dzień ten po­
szczególne organizacje młodzieżowe 
przygotowują specjalne pogadanki 
o potrzebie ochrony i sadzenia la­
su. Młodzież warszawska wszystkich 
stowarzyszeń organizuje wyjazd 50  o- 
sób do Radości pod Warszawą, gdzie 
delegacje młodzieży dokonają sym­
bolicznego sadzenia drzewek.

s  f  o  a  i
Piłkarski® Derby w Cieszynie

Z espół  czeski spec ja ln ie  wzmocnił swój
skład zawodnikami spoza Cieszyna. W 
drużynie polskiej wyróżnił się Stoły, w je­
denastce czeskiój dobry środkowy napast­
nik i obrońcy.

W przedmeczu Juniorzy Piasta pokonali 
drużynę czeską w stos. 2:1. Młodzież za­
demonstrowała grę na wysokim poziomie 
technicznym.

CIESZYN. —  Dwie czołowe drużyny pił­
karskie Cieszyna TS .Piast i czeska SKC Te- 
sin rozegrały spotkanie towarzyskie, za­
kończone zwycięstwem ostatniej w stosun­
ku 5:2 (2:1). Drużyna Piasta była przeciw­
nikiem równorzędnym i uległa dzięki błę­
dom taktycznym. Poza tym sędzia czeski 
nie wywiązał się należycie z zadania, fa­
woryzując wyraźnie drużynę czeską. Dwie 
bramki padły dla zwycięzców z rzutów 
wolnych, a jedna z karnego.

W ramach Święta Morza, organizowane­
go uroczyście w czerwcu rb. 'Warszawski 
Okr. Związek Kolarski projektuje zorgani­
zować wielkie ogólnopolskie zawody ko­
larskie od 23 do 2? czerwca rb. do morza 
w 6 etapach.

Trasa zawodów prowadziłaby z Warszawy 
przez Sierpc, Grudziądz, Gdynię, Koszalin, 
Kołobrzeg, do Szczecina. Długość trasy o- 
koło 9C0 km. Projektuje się także zorgani­

zowanie sztafetowego zjazdu gwiaździste­
go sztafet kolarskich ze wszystkich Okrę­
gowych Związków Kolarskich'z całej Pol­
ski.

Na zakończenie uroczystości, kolarskich 
w Szczecinie przewiduje się urządzenie za­
wodów kolarskich na pięknym miejscowym 
torze z udziałem najlepszych zawodników 
torowych w Polsce.

Trzeci występ Vśdorśi Żiżkev w Pabianicach
ŁÓDŹ. —  Trzecie spotkanie towarzyskie 

na terenie Polski rozegrała Victoria Źiżkov 
w Pabianicach z miejscowym zespołem 
PTC. Goście czescy zwyciężyli w stosunku 
5:1 (3:0).

Wynik cyfrowy nie odpowiada przebie­
gowi gry i jest zbyt wysoki. W pierwszej 
połowie drużyna gości panowała nad sy­
tuacją, natomiast po przerwie PTC miał

wicie okazji do uzyskania bramki, nawią­
zując najzupełniej równorzędną grę. Go­
spodarzy prześladował w tym okresie wy­
raźny pech, czego wyrazem może być takt 
nie wyzyskania rzutu karnego.

Bramki dla Victorii Żiżkov zdobyli w 14 
min: gry Zuzanek, w 15 i 30 min. Hgra oraz 
w 23 i 37 min. po przerwie Zuzanek. Ho­
norowy punkt dia PTC uzyskał Grabowski.

ГУ«ят tn © ем/sj швея ргж &ёвяд
Tegoroczny Narodowy Bieg na przełaj od­

będzie się w Warszawie dnia 3 maja o 
godz. 11-tej. ze startem i metą w Parku 
Sobieskiego.

Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do 
Warszawskiego Okręgowego Związku Lek­
koatletycznego, VVarszewa, Mokotowska 25, 
II piętro (lokal ZWM) do dnia 1 maja.

Kwatery dia zawodników będą zarezer­
wowane. Zawodnicy zamiejscowi po przy­

byciu do Warszawy winni zgłosić sie w 
sekretariacie WOZLA ul. Mokotowska 25.

Związki Okręgowe oraz kluby dołożą sta­
rań, ażeby tegoroczny bieg wypadł impo­
nująco przez liczny start zawodników. Dla 
zwycięzców przewidziane są liczne nagro­
dy. Specjalne nagrody otrzymają Okręg i 
Klub, wystawiający największą ilość za­
wodników.

W i j ś i c i ę g  е й ё е я  в я я ё & я В ж я к & я л )
ramach wyścigów kolarskich,, erganizo-J wie młodzież kolarską, do gremialnego u- 

mych w niedzielę, dn. 23 bm. w Parku i działu w zawodach.
dnrewskiego na Pradze przez Milicyjny i Zapisy do zawodów przyjmują: Miłicyj- 
jb Sportowy odbędzie się wyścig dia hy KS. firma Z. Wisznicki, ul. Targowa 56

oraz w dniu zawodów u Kierownika Za- 
I wodów.
| Całość zawodów spoczywać będzie w rę­

kach Komisji Sędziowskiej Warsz, Okręg. 
Związku Kolarskiego.

cdz.kcw na dystansie 25 km dostępny 
dia niestowarzyszońyth. 

ne nagrody przeznaczone przez firmy 
owa wa,szewskie zachęcą niewąlpli-

WŚZYS7KO JEDNYM TCHEM...
Milicyjny Klub Spor tow y w Warszawie 

organizuje ogólnopolski wyścig kolarski 
w Parku Paderewskiego na dystansie 100 
kilometrów z udziałem najlepszych szo­
sowców polskich. Stert w niedzielę, dnia 
28 bm., o godz. .11 rano. Tego samsgo dnia 
O podz. 9 30- odbędzie się wyścig dla nie-, 
stowarzyszonych, na dystansie 25 km. Start 
róWnież w Parku Paderewskiego. Zapisy 
przy'mają: f-ma Wisznicki, Targowa 56 o- 
raz f-ma L. Wójcik, Targowa 2. Na wyścig 
przeznaczono szereg nagród.

Wa!Ł a Korensda —  Rogalski została w

B 07368

czasie bokserskich mistrzostw Polski sfil­
mowana w zwolnionym tempie. W najbliż­
szych dniach, z nakręconych na mistrzo­
stwach około 1.000 m taśmy, zostanie zmon 
towany film.

Leaderem piłkarskich mistrzostw okręgu 
łódzkiego jest drużyna Zjednoczonych, któ­
ra w siedmiu rozegranych meczach zdeby- 
Ja 13 pkt., na drugim miejscu znajduje się 
zespół ZZK —  12 pkt., na trzecim ŁKS —  
11 pkt. W nadchodzącą niedzielę drużyna 
ZZK walczy z. leaderem. Mecz ten wyjaśni 
sytuację w tabeli gier mistrzowskich.

Kusza z poznańskiej Warty przebiegi na 
pierwszych zawodach w mezonie 100 m w 

'czasie 11,5.

DAR IRLANDZKI DLA P. С. K.
Na ręce Polskiego Czerwonego Krzy­
ża wpłynę! za pośrednictwem Szwaj­
carskiego Czerwonego Krzyża piękny 
dar z Irlandii w postaci 3050  косу 
wełnianych. Koce te zostały rozdane 
zakładom zamkniętym, szpitalom, sa­
natoriom, domom dziecięcym, do­
mom noclegowym oraz pewnej części 
podopiecznych.

DYREKCJA ODBUDOWY. Powo­
łana została do życia Warszawska 
Dyrekcja Odbudowy, na której czele 
stanął inż. Michotek, dotychczasowy 
naczelnik wydz. planowania gospodar­
czego BOS.

PODANIA W  SPRAWIE REMON­
TÓW. Od dn. 1.5. b. r. podania 
o opinię urbanistyczną przed roz­
poczęciem remontów i budowy nale­
ży składać w Dziale Inspekcji U rba­
nistycznej B. O. S. — Ujazdów Gór­
ny, III Pawilon, I-sze piętro. Podanie 
powinno być sporządzone na druku, 
który można otrzymać u woźnych w 
Dziale Inspekcji Urbanistycznej. Do’ 
podania musi być dołączony plan sy­
tuacyjny w 2-ch egzemplarzach, we­
dług wzoru, wywieszonego w Dziale 
Inspekcji Urbanistycznej. Inspektorzy 
przyjmują interesantów tylko w ponie­
działki. środy i piętki od godz. 12-ej 
do 14-ej.

REJESTRACJA KART MAJO­
WYCH. Termin rejestracji kart ma­
jowych w sklepach rozdzielczych 
przedłużono do dnia 30 b. m. Sklepy 
rozdzielcze złożą raporty o liczbie za­
rejestrowanych konsumentów w Biu­
rach Okręgowych: spożywcze — 2 ma­
ja, a mięsne i mydl. — 4 maja.

ZEBRANIA I ODCZYTY
ODCZYT RED. KRALA

W niedzielę, 28 bm., o godz. 12-eJ o d ­
będzie się w lokalu BGK (Al. Jerozolim­
skie 1) odczyt ted. Mieczysława Krala 
p. t.: ,,Dzień powszedni człowieka pracy 
w ZSRR", organizowany przez Koło Prele­
gentów przy Tow. Przyjaźni Polsk» - Ra­
dzieckiej. Po odczycie część artystyczna.—  
Wstęp wolny.

Zarząd Gł. Polskiego Związku b. więź­
niów politycznych z hitlerowskich więzień 
i obozów koncentracyjnych zawiadamia, że 
w sobotę, 27 bm., o godz. 17-ej, odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Kredyto­
wej 4 zebranie sekcji młodzieżbwej i aka­
demickiej w sprawach organizacyjnych.

W Y P A D K I
SAMOBÓJSTWA

W mieszkaniu własnym przy ul. Madal^iń- 
sk:ego 75— 3 50-!etnia Janina świątecka, 
pracowniczka wydziału aprowizacyjnego 
przy SGGW, korzystając z nieobecności 
męża i współlokatorów, zażyła dużą dozę 
weronalu; a następnie w wannie z wodą 
poprzecinała sobie nożem żyły rąk i nóg. 
Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej despe­
racką samobójczynię uratowano. Przyczyną 
samobójstwa były ciężkie warunki mate­
rialne i niechęć do życia po stracie uko­
chanej chrześniaczki.

V/ mieszkaniu przy ul. Targowej 15 m. 12 
zatruła się nieznaną substancją 30-letnia 
Jadwiga Jesionkiewicz z Wawrzvszewa. 
Lekarz pogotowia przewiózł ją do szpita­
la Przem. Pańskiego.

UCZEŃ POD SAMOCHODEM
Na u!. Mokotowskiej samochód potrącił 

ucznia, Wojciecha Wilczyńskiego (ul. No­
wogrodzka 25), który doznał rany ciętej 
głowy.

ZBŁĄKANA KULA
Na ul. Targowej zbłąkana kula przeszy­

ła ramię 34-letniemu Ludwikowi Lesel, za- 
mieszk. przy ui. Zamoyskiego 34.

O ile przy ul. Marszałkowskiej np. 
lub w Al. Jerozolimskirb budowle 
obecnie wznoszone m ają charakter 
prowizoryczny i po roku, trzech, 
pięciu lub dziesięciu — m ają ulec 
rozbiórce, o tyle budowle wzdłuż 
ICrak. Przedm. i Nowego Świahi bę­
dą m iały charakter trw ały. Nawet 
jeśli w tej chwili ktoś nie może się 
/dobyć na odbudowę całego domu 
zabytkowego lub mezabytkowego, 
w ystarczy, że przedstawi w BOS-ie 
p io jekt całej budowli i otrzym a za­
twierdzenie, może narazić odbudo­
wać tylko front i parter, resztę e- 
lewacji zaś i górne kondygnacje 
może wykończyć w późniejszym 
terminie.

Jeśli chodzi o odbudowę w ażniej­
szych obiektów zabytkow ych, to 
poczynając od PI. Zamkowego sy­
tuacja przedstawia się następująco: 
Nowy Zjazd ma być zniesiony, by 
odsłonić piękny Pałac pod Biachą. 
Zjazd do Mostu Kierbedzia, który 
będzie odbudowany, szedłby trasą 
M ariensztadtu. Brana jest również 
pod uwagę inna koncepcjo. Miano- 

j wicie dojazd z dolnego poziomu, 
j spod skarpy. Zjazd byłby wtedy 
I b rany pod uwagę w okolicach ul. 

Królewskiej p rzy  P a łam  Kronen- 
b trga , pod kościołem Wizytek, z 
wylotem na ul. Cichą na Powiślu.

Dom przylegający do starożytnej 
dzwonnicy koócioła Św. Anny jako 
nie*nbytkowy ulegnie albo całkowi­
tej rozbiórce, albo zostanie zmniej­
szony. Kościół św. Anny pozostanie 
niezmieniony. Kamienice zabytkowe 
po drugiej stronie ulicy będą odbu­
dowane w swoim stylu. Dom naroż­
ny przy Miodowej, zasłar.i&jący Pa­
łac Mniszchów, będzie skrócony i 
cofnięty V  głąb. Dalsze domy, aż 
.do Trębackiej, będą odbudowane w 
swoim stylu. Sąsiadujące z kościo­
łem św. Anny Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa już teraz uległo pewnej 
przeróbce od strony Wiały i zyska­
ło na malowniczości. Od strony 
Krak. Przedm. projektowane jest 
zachowanie o tw artych arkad

Co do Resursy O byw atelskiej — 
sprawa jest na razie w zawieszeniu, 
gdyż koszt odbudowy tego gmachu 
jest b. duży.

Budynek Tow. Dobroczynności 
zostanie przywrócony do dawnego 
stanu.

Domy między Bednarską a Dzie-
kanką będą obniżone, a elewacje ich 
dostosowane do charakteru  Krak. 
Przedm. W Dziekance będzie urzą­
dzony stylowy zajazd względnie 
hotel, czy dom noclegowy

Znajdujący się naprzeciwko K ar­
melitów brzydki czerwony, 6-pię- 
krowy dom w stylu polskiego rene­
sansu, projektow any przez Szylle- 
ra, z wykuszami, balkonam i, rzeź- 
bem i itp. ornam entacjam ' z cemen­
tu, będzie obniżony i przebudowa­
ny. ;

W Pałacu Potockich znaleźć ma 
swoją siedzibę Ministerst wo ku ltu ry  
i  sztuki.

W ylot nlicy, wiodącej między K o ­
mendą Miasta a ku ro p ejAim , po 
zburzeniu domu „Kuriera W arszaw­
skiego" będzie otwierał perspekty­
wę na Wisłę i Pragę.

Od kościoła W izytek zaczyna się 
teien Uniwersytetu. Jak  słychać — 
kościół ten wraz z placem i zabudo­
waniami m ają Siostry przekazać U- 
niwersytetowi. Wszechnicy War- 
szewskiej m a ponadto przypaść k il­
ka sąsiednich budowli, dzięki cze­
mu cały ten kompleks budynków  i 
pałaców wraz z Pałacem Kazimie­
rzowskim stanowiłby centrum  nauk 
hum anistycznych. Dom „Pod Meesal- 
ką” będzie zarazem obniżony o kil­
ka pięter, by  nie raził swą pospoli­
tością wśród 
czek.

stylowych kamieni-

W roku bieżącym ma być ртто- 
! prowadzona odbudowa przynaj- 
I mniej w stanie surowym prawej
'w ieży kościoła św. Krzyża, oraz o- 
I bydw*u kam ienic zabytkow ych po 
■ bokach kościoła.
| Obecnie odbudowuje się piękny
' gmach Czartoryskich przy. ul. Krak. 
! Przedm. 5 i 7 oraz trw a rem ont pa- 
I łacu Raczyńskich u zbiegu ulicy 
Traugutta.

Szczegóły dotyczące odbudowy
Nowego Światu, gdzie 7 każdym  
dniem w zrasta tempo trw ałej odbu­
dowy, podam y w jutrzejszym  nu ­
merze. , Li; (

750 milionów zł. na II kwartał
Ш м і Я ж & і  * » { H d m s 3 o *w ę j  W a r s z a w y

Jak się dowiadujemy, starania 
BOS-u o podwyższenie budżetu na 
cele odbudowy W arszawy w II kwar­
tale r. b. zostały uwzględnione.

Ostatecznie zatwierdzona suma fun­
duszów, przeznaczonych na ten cel, 
wynosi ok. 750 milionów zł.

BOS otrzyma z tych pieniędzy na 
swe prace ok. 500 milionów zł4 
z czego IIO  milionów poświęconych 
zostanie na remonty przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej.

Wystawa Książki Wojskowej
Prace autora, drukarza, introligatora

W  początkach maja zostanie otwar­
ta w Muzeum Wojska Polskiego wy­
stawa książki wojskowej. W ystawę tę 
urządza Wojskowy Instytut Naukowo- 
Wydawniczy celem zapoznania kor­
pusu oficerskiego i społeczeństwa 
z techniką wydawniczą oraz dorob­
kiem naukowym Instytutu.

Na treść wystawy ziożą się plasty­
czne zestawienia poszczególnych faz

technicznego powstawania książki, od
pracy referenta począwszy, poprzez 
korekty, rewizje, czynności zecera, 
linotypisty i introligatora.

Prócz tego wystawa obrazować bę­
dzie nasz dorobek naukowy, rozwój 
rodzimej doktryny militarnej oraz 
zasięg zainteresowań odrodzonej my­
śli wojskowej.

Do Danii po siły i zdrowie
ы/уЁ&вЯжіе яЯ-жі&сй p ó l / l f l c l f

Dzięki inicjatywie duńskiego wice- 
konsula w Polsce p. J. Mogensena lo~ 
sem dzieci w Polsce Ziainteresowaly 
się wspólne misje Duńskiego Czerwo­
nego Krzyża i organizacja „Ratujcie 
dzieci“.

Organizacja ta po porozumieniu się 
z naszymi czynnikami rządowymi 
i P. С. K. rozwinęła energiczną dzia­
łalność, idącą V/ kierunku niesienia 
pomocy lekarsko-sanitarnej i dożyw- 
czej w miejscowościach najwięcej 
zniszczonych wojną. I tak powstał sze~ 
reg punktów lekarsko-dożywczych na 
Pomorzu, na Górnym Śląsku, organi­
zują się także ośrodki w powiatach 
t. zw. „pustynnych" w województwie 
warszawskim. Główna siedziba tej or-

i ganizacji znajduje się w Gdańsku.
Poza tym nasi przyjaciele duńscy 

zainicjowali w porozumieniu z Mini­
sterstwem oświaty, Min. spraw zagra­
nicznych i P. С. K. wyjazd do Danii 
500 dzieci polskich, aby je rozloko­
wać w swojej mlekiem płynącej O j­
czyźnie, zapewniając im doskonałe 
wyżywienie i staranną opiekę.

W  dniu 19 bm. pierwsza partia 100 
dzieci opuściła Warszawę, udając się 
do Danii specjalnym pociągiem sani­
tarnym PCK, całkowicie zaopatrzo­
nym w niezbędny sprzęt, żywność itp. 
Tym pociągiem dzieci dojechały do 
Gdyni, gdzie zostaną zaokrętowane na 
dalsza drogę do Danii.

Za zdfratię narodu polskiego
3 konfltlenlki niemieckie przed sądem

W dniu 8 maja przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Warszawie odbę­
dzie się rozprawa trzech słynnych 
konfidentel; niemieckich: Marii Tłu- 
chowskiej, Zofii Baranowskiej i Jani­
ny Enderle. Działały one na korzyść 
wywiadu niemieckiego w czasie po­

wstania warszawskiego, a także jesz­
cze w początkach roku 1945 na tere­
nie Czechosłowacji, dokąd się schro­
niły. Ujęte zostały w Pradze Czeskiej 
i przekazane władzom polskim.

Rozprawa odbędzie się w gmachu 
Sądu Grodzkiego przy ul. Leszno.
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Nr. 86061. Redakcja  nocna  od  godz.  15, Hoża 48, te!. Nr. 85.504.

Prenumera ta  wraz z opłatą pocztową: za miesiąc zł 60, kwartał zł 170, 
pól roku zł 320, rok zł 600. Numer poje dyńczy zł.2,— . Opłatą wpłacać na konto 
r-KO Nr 1-770.

Numer złożono w drukarni PSL Nr 1, Warszawa, ul. Hoża 48, odbito
V/ diukami „CzyteJnik" u!. Marszalko wska 3/5.


